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ULMANIS 
premier łotewski, pod któ· 
rego auspicjami dokonano 
bezkrwawego przewrotu. 

Cała rodzina żywcem pogrzebana w Radomsku 
Bezrobotny wraz z dwojgiem dzieci. zginął pod gruzami le
pianki w czasie wczorajszej·burzy.-Z.ona Jakubiaka ocalała 

Radomsko, 20 maja. 
Szalejąca wczorajszej nocy burza 

wyrządziła wielkie szkody w calym 
kraju. 

Tak zwany Kowalow1ec, duży ob
szar nieużytków, należących do Ra
domska, gdzie bezrobotni pozbawieni 
dachu nad głową, wybudowali sobie 
domki, baraki i inne temu podobne 
schroniska, by,ł ubiegłej nocy terenem 
tragicznei katastrofy, · 

cichła, usłyszeli sąsiedąi mieszkańcy 
Kowalowca kobiece jęki. dobywające 
się z zasypanej nory. Po przybyciu na 
miejsce katastrofy, 

WYDOBYTO SPOD ZIEMI ' ZWŁOKI 
.JAKUBIAKA ORAZ JEGO DWUCH 

SYNÓW. 

Cudem tylko ocalała Zofia Jakubia-

kowa którą w stanie bardziO ciężkim 
przewieziono do szpitala. 

Opowiadała ona, że była ona świad
kiem strasznei śmierci męża oraz oby
dwu chłopców, którym nie mogła 
przyjść z pomocą, albOwiem sama przy 
gnieciona była zwałami ziemi. Nieszczę 
śliwa kobieta jest głęboko wstrząśnęta 
strasznym wypadkiem, który pozbawił 
ją całej rodziny. 

--------------·---------- ----~ 
~ ( ' . ... ' /. 

Na miejsce katastrofy przybyła ko
misja techniczna, która zajęła się zbada
niem powstałych budynków, wzniesio
nych na Kowalowcu. Komisja sądowo
lekarska poddafa oględzinom zwłoki za 
sypanych Michała oraz Edwarda ii Bo
lesła wa Jakubiaków. 

Tragiczne wydarzenie wywołało 
wstrząsające wrażenie w calem Radom 
sku. 'I -· KTÓRA POCIĄGNĘŁA ZA SOBĄ 

TRZY OFIARY. 
Od tygodnia obozowal tam pod go

lem niebem niejaki Michał Jakubiak, 
wraz ze swą rodziną, skladającą się z 
żony Zofji oraz dwojga dzieci, 1 Hetn. 
Edwarda oraz półtorarocznego Bole
sta wa. W ciągu ostatnich• kilku 

0

dni Ja
kubiak zebrał sporą ilość darniny i zbu 
dował z nięj norę, nakrywając ją z 
wierz.chu kilkoma deskami. Na deski te 
nałożyl Jakubiak grubą warstwę ziemt 
dla ochrony tego nędznego schroniska 

OSTATNI TYDZIEŃ PRZEDWYBORCZY 
Głosować będzie prawdopodobnie 70 

Łódź, 20 maja., ta się niezwykła bata]ja na ulicach Ło
Mamy dziś ostatnią ni~dzielę przed- dzi.. We wszystkie~ salach, jakie tylk? 

wyborcza. Zwykle w dniu tym toczy- mozna hyto zdobyc na tereme Łodzi, 

Przed deszczem. · 

Lep~n~~rb~ł~e:a~1~fs~~~łż:~6 j~Jd~i::~ Ukaranie właścicieii domów 
trza moina się było dostać jedynie ·na ._ 0 n•-h•ó-"".'"e i«: 
cz \vorakach. .., •'-" U' ion posesgj 

I oto w tej nędznej norze, stużącei za Łódź, 20 maja. 
schronisko czworgu osobom. wydarzy- (it) Jak wiadomo, władze sanitarne 

Przedwczoraj znów odbyła się kon
trola szeregu domów. Ogółem spo
rządzono 25 protokułów i przekazano 
je wladzom administracyjnym. I w dniu 
wczorajszym starostwo grodzkie uka
rało 25 właścicieli tych domów grzyw
nami pieniężnemi. Po świętach odbywać 
się będq dalsze kontrole sanitarne do
mów łódzkich. 

ła się straszna tra2edja. Szalejąca w no w Łodzi podjęły akcję kontrolną, celem 
cv burza zachwiała jedną ze ścian, któ sprawdz;ema jaki jest stan sanitarny po 
ra osunęła się, przyczem gruba war- sesyj lódzkich. Jest to bardzo ważne. 
stwa ziemi przygniotła śpiących, któ-/ zwłaszcza w okresie letnim. W wypad
rzv nie mogli się iuż z wnętrza wydo- ku stwierdzenia braków, spisywane są 
sta(;. Gwałtowny wicher przytłumił ję- protok-Oły, w wyniku, których winni 
ki żywcem zagrzebanych Jakubiaków, właściciele domów sa karam grzyw-
wz:vwaiącvch nadaremnie pomocy. nami. 
. nnr.iero nad ranem. gdv wichura u-

Bezpłatne porady 
dla niezamoznych mieszkańców 

Łodzi. 
Łódź, 20 maja. 

(it) Jak się dowiadujemy, wy · 
opieki ·spotecznej zarządu miej o 
wznowił udzielanie bezpłatnych ad 
prawnych we wszystkich 0:1·czno-
ściach. n1ezamożnym mieszkać na-
szego miasta. zgtaszającym się wy-
dziatu. Z porad tych może skor ystać 
odno~nie do każdej dziedziny: eksmisji 
spraw alimentacyjnych JS,t.. d. 

Marsz. Piłsudski ojcem chrzestnym 
sgno kierownika ,,C:hór• Dano'' 

Z Warszawy donoszą: Marsz. Pil-'! szal_!<a Piłsu~~ldego w Belwederze_. 
sudski ·trzymał do chrztu syna Włady- l,;eremonJ1 chrztu dokonał ks. biskup 
stawa Daniłowskiego, popularnego dziś i pulnwy Uawilna,. Matka chrzestną by
już w całej Polsce kierownika „Chóru l ła p. i=;:\żbicta Sliw!czowa-Daniłowska, 
Dana". . córka Gustawa Uc:niłowskiego. Chrzest 

Wladysław Daniłowski jest synem odbyl się w Zegrzu w domu p. Sliwiczo 
( p. Gtistaw:1 Daniłowskiego, pwieścil) I wej-Danitowskiej. dokąd przybyli mar
pisarza polskiego, który byl przyjacie-1

1 
szalek P:lsudsk: wraz z biskupem Gaw

lem marsz Pitsu'..lskiego 1 który przed !im1. Dziecku nadano imię dziadka. Gu
swnją śmiercią pracowal przy boku mar staw. 

Wie~nianka ~1łon~ła i'wrnm 1o~[m 1oiaro 
Czerwony ku.r szaleje w Radomszczańskiem 

W okresie letnim pcłfuv będą udzie
lane: do 17 czerwca coCllJennie, od 18 
czerwca do 7 lipca - 4 razy tygodnio
wo, a od 9 lipca do 15 września -· 3 
razy tygodniowo. Radomsko, 20 maja. We wsi Ohorzenk:e spłonęła wieś-

~ _._ bwc~{zpvoż~1; ~r~~t~~~s!~ni~~~nJt~~~i~'io~ ~!~cf k~, l~~tace~~ił~~~1:1ar~g;~iin~~bd; 

I [(łmsfttnnvlnumer I Spłonął doszczętnie dorwuieszkalny. płonącego j•wż domostwa. Jest to Za
Dziękil usilnej aikcjj ratowi:Wzej zdołano wadzika Eleollora, lat 55. Domowntcy e..,..,.SSUU I uchronić Od ognia pobliskie budynki. ,odnieśli Ciężkiie pQparzenia 

' u E:! .Ap .ii ; Przy1czy11a pożaru ne została ustal·ona. Z wtoki nieszczęśliwej kobiety uległy 
ukaże się intro, w po~ J. Istnieje przypuszczenie, że pożair po- całkowitemu zwęgleniu. 
niedziałek d. 21 . maja r. b. ~tał wskutek podpalenia. . 

~ :as~:~n:ję;z~~ęt:o:: 'inr.on w1a~ł ~o mien~ania ID~ lo~linem 
serję przygód Fatalne skutki nieuziemienia anteny radjowej 

P t · ' I Lublin, 20 maja. derzył w antenę, wpadł do mieszkania, a a ! Niezw~ły wypadek wydarzył się spalił doszczętnie stół, r0zbił zupełnie 
1 we wsi Gardzienice, pod Piaskami Lu- drewnianą ścianę. 

i Patachona terskiemi. Charakterystyczne. że piorun nietyl 
~ Potczas ostatniej burzy w domu mł:v ko nie poraził :iikogo, ale nie uszkodził 

narza miejscowego antena ~ie została/ nawet aparatu radjowego, który był 
uziemiona. W pewnej chwili porun u- włączony do anteny. 
• 

proc. wyborców. 
odbywały się wiece. Ulicami krążyły 
samochody, z których mówcy wygła
szali przemówienia agitacyjne na ad hoc 
organizowanych zebraniach ulicznych. 
Po uhcach uwijały się gęsto funkcjona
rjusze poszczególnych komitetów, roz
dając ulotki. 

Dziś pa11uje w lodzi cisza. Dotych 
czasowe systemy agitacji przedwybor
czej zostały całkowicie zaniechane. 
Dziś odbędzie się tylko kilka zebrań. 
Nie będzie ani jednego wiecu. Rów
nież, jak zdołaliśmy się poinformować, 
zaniechana została agitacja przy pomo
cy ulotek. To pozostawiono na ostatnią 
niedzielę, na dzień głosowania. Nara
zie agitacja prowadzona jest w dalszym 
ciągu systemem organizacyjnym i do
mowym, czy inowacja ta wyda pożą
dane rezultaty. 

Do wyborów zgłoszono ogółem 93 
listy kandydatów w 10 okręgach. Ale 
nie wszystkie listy będą figurowały w 
dniu glosowania. Już część została u
nieważniona, a jeszcze toczą się bada
nia i odbywa sprawdzanie. Okazało się, 
że niektóre listy zgłoszone zostały zu
pelme nieformalnie. Brakowało na nich 
dostateczneJ ilości podpisów. A gdy 
gówna komisja wyborcza wezwała peł
nomocników tych list, by uzupełnili 
braki - nikt niemal s'ię nie zgtosil. 
Prawdopodobnie więc były to listy filr 
cyjne, zgłoszone tylko w tym celu, by 
zarezerwować sobie odpowiednie nu· 
mery dla list właściwych. 

Dziś więc jeszcze przedwcześnie jest 
podać dokładnie, jakie listy staną w 
szranki wyborcze. Zdecyduje o tern 
główna komisja wyborcza dopiero w 
poniedziałek. 

Przeglądanie spisu wyborców zo· 
stało zakończone w dniu wczorajszym. 
Jak. zdołaliśmy stwierdzić, ogółem, we 
wszystkich komisjach, sprawdziło sp'isy 
25 procent uprawnionych do głosowa
nia. Na podstawie wjęc doświadczeń 
lat ubiegłych, wnioskować należy, że 
w wyborach weźmie udział 65-70 uro-
cent wyborców. (i) 

Nowy Jork, 20 maja. 
(Pat) - W .New Buryport w sfa111ie 

M~ssach~ssets wybuchł gromy pożar, 
.ktory z.mszczył fabrykę ohuwia oraz s·ze 
reg biur i domów mieiszkaLnych w śród
mieściu. Straty obliczane są na miljony 
dolarów. Pożar grozi przerzuceniem s~ę 
na bulwary i budowle :na.dibr.zeżne oo.a 
rzeką Merrimack. - 1 
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Cała Ameryka poluje" na Dillingera i :~~~:~~:,~~~~h:~·~ 
D · ' '' · · 1 ·. • I dziś jest warłośccową )edl"ł :J Słką o walki z groznym bandytą zmob1llzowano po ICJę,1 s?oteczr.ą . • k I t ' I . d ' ' · 1 I RóżYCZKA Z KRAKOWA, - Droga Ró· W OJ S O, Sam O O y I U n O SC Cy W I_ n ą . . iyczko, bardzo przepraszam, że pozwo1;1 •• 1 ct e-

Ni e zdrowa psychoza szerzy się w całym kraju : ~~;:a~;st~kn::~ęg;uj:aw
0

~:i:i::śi~j~~h
0

:~:s~i:: 
I nia I w tej też kolejności ja listy Wasze, drodzy 

(x) Prasa amerykańska od kilku ty- '. nych rOzmaitemi gazami trującemi. --· 1 boją się wyruszać na W)'Cieczki, albo· I mol czytam. Myślę, jednak d1oga l\ó:iyczko, 
godni zmieniła sw~ ZW)'kłe. oblicze. Zni-

1 
\Yedług ostatnich danyc.h, zbieg ukrywa wiem zachodz.iły wypadki, że krwaw".' ~ że ~denerwowanie P'.lni rui minęło, c&ła Wasza 

knęły z.e szpaLt pism W)'Wlady z popu-
1 
się w laisach północne] części stanu zbir napada{ na przejeżdżaJące auta 1 ! sprawa jakoś się dobrze ułożyJa . Oc r.ywiśc!e 

larnemi gwiazdami ekranu, zniknęły Min.nes·ota. j mordował turystów. Ostatnio do walkt nie powinna się była Pani ptzyznawać do tego, 
rzeczowe artykuły na temat polityki go- Do walki z bandytą zgłosiło R~ój zmobiliz<>wano nawet ~otnict~: Sklepy : że przechadza się prze.d bramą demu do które· 
spodarczej Roosevelta, zniknęły pikamt- udział dwustu najlepszych jezd.iców In- I i sk1ądy zaOpatrzyły się w m1n1atur<>we go znajomy Panl często puychodzi. Jeżeli am
ne fotografje amerykańskich nimf na ~yjskich. ze szczepu C~ippewa. Vfl e~łu~ l ka~abinki mas~yn?we, cały kraj żyje W i bic;ja ni~. pozwala P~nl pierwszej zat~lefonow~ć, 
plaży. innych mformacyJ, D1llmgera w1dziano : woiennem napięciu. . : ani prOSłc o spotkame (zresztą zupełnie słus.zme) 

Wszystkie 6zipalty dzienników po· ostatnio w okolicach Squaw. Lake w Wytworzyło to w Ameryce mezdro· , to kobiety malą przecież tyle najrozmaitszych 
święco·ne z06tały jedynemu w swoim ro- staini.e Winconsin. wą atmosferę, a wśród ludności krążą ' sposobów i sposob;ków ażeby niby Io przypnd· 
dzaju polowaniu na człowieka, pol<>wa. Istnieje obawa, że że zbir zdoła się o Dillingerze niepraw~opodobne legen· klem, zaaranżować i;potitanie 1 zrobić cudownie 
niu na Dillingera. przedrzeć i ujść przed pościgiem za· dy. Ludność małego, hczące0)!0 18~0 . ro- zdziwioną minę na widok oczekiwanego czło-

25 tysięcy dolarów, przeznacz<>nych granicę kanadyj•s·ką. Cała granica jest I dzin miasteczka, przy~ięga, że w1dz1ab. wieka. . 
przez kongres za głowę teao Żbrodnia. szczelnie obstawi.Ona policją i wojskiem. Dilli~gcra. na werandzie palące.go sw<>- . Droga Różyczko, chciałabym ażeby Pani nie 
rza, stały się wygraną na lOterji, która Koszty, związarne z dotychczasową ob· bodnie .faikę. Psychoza szerzy saę po ca· reagowała nerwami na każtly epizod Pani życia. 
frapuje całe Stany Zjednoczone. Armja ławą na bandytę wynoszą już przeszło łym kraju i zewsząd nadchodzą me~dun- Nerwy bowiem skłoniły Panią do wyznań, ner. 
policjantów, druga armja wywia<low· pięć miljonów franków. ki ludności o rzekomem spotka.mu z wowe przewraźliwienie, każe Pani zbyteczn\e cier 
ców, psy specjalnie tresowa.ne, a nawet Na mieszkańców w stanach Wi:ncon· I Dilli.ngerem, co· niezW)'kle ut.rudnia śle- ' pieć, Trzeba się trochę opanować I starać trzd 
ludność cywilna, znęcona olbrzymią na· sin, Minnesota Indiana i Illinois padł I dzlw<? j po·śc~g. • I wo wytłumaczyć sobie, że taka chwilowa sym· 
grodą, zmohilizowa:ne zostały do . wa_lkj blady strach. Banki zorganizowały ~ła: I ~tlltn11er Jest na ustach całeJ Ame· patja I tak po pewnym ązasie minie i nie warto 
z przywódcą b~dy! która ma 13 1stn1en 

1

. sne systemy obronne. a automob1hśc1 ryki, !Obie wobec tego tak bardzo głowy zawracać, 
ludzkich na sumieniu. cierpieć I nie sypiać nocami. Więcej opanowa• 

Ten dramatyczny pościg za niezwyk· s b f w nia, drOlla Różyczko, a mniej nerwów, napewno 
łym opryszkiem, przy,polT'.ina jak żywo, I lu . pro esora oronowa Pani to na zdrowje wyjdzie. Jeszcze jedno. -
czasy bandyckiego romantyzmu z bez· Będzie mi bardzo miło otrzymać od Pani następ· 
kresnych stepów dz<ikie~o Zachodu. Humorystyczna przygoda twórcy teor.li odmładzającej ne listy, w których nerwy Pani znajdą ufścJe ł 

Dillin.ger liczy z1a.ledwie 30 lat. M:t jakie takie odprężenie. Być może pozatem, że 
spokoiną twarz, wysokie czoło, byc;tre podczas podi•ó:iy poślubnej w międzyczasie uspokOi się Pani albo też znaj. 
oczy o ostrem spojrzeniu i mały, nie- (x) Słynny twórca teorii odmł;:dza· \ · Brak. kul~ów spo~tr,zeż?~no dopiero dzie swoje sza:ęście w przyjaźni' z człowJeklem, 
równy wąs. jącei profesor woronow - wstąpił w przy wsiadamu tło poc1ą~u. l r_agarz ·wy- który uczynił na Pani tak wielkie wrażenie. -

Twarz ludz;kiego tygrysa dla którego Wiedniu w związek małżeński. jaśnił swo.ją pomyłkę, a obecm prz.y tym· Chciałabym tylko ażeby zawsze, w doli i niedoli 
życie innych i własne nie przedst:iwia Woronow z młodą swą żoną. wyje- incy~enc~e d.z.iennikarz.e przvrzekh.' że uważała mnie Pant za swoją najszczerszą i iy-
żadnego znacT.enia, twarz »:zło":1eln 1 chał w podróż poślubną do Mediolanu, • zaop11eku1ą Silę. kuframi ;:>r?.[esora 1 wy- c:diwą przyjaciółkę. 
który nie zna uczucia strachu. P1erw-1 uciekając· przed natarczywością dzienai I ślą je natychmiast do stac11. prze·znac~e- „SMUTNA SZATYNKA" W LODZI ma w 
szego krwawego napadu bandyr:kiego karzy, którzy młodą parę zamęczali nia. Gdy pociąg już rusza~, 1eden z dz1e.i; Redakcji. listy dA odebrania. 
dokonał w dwudziestym rolm życia. ·-- i prośbami o podobiznę i wywiady. Zoną! nikarzy zadał profe~orow1 W~ronowow1 PANI ·MARYLKA z GDYNI, - Dr01ta Pani, 
Przyniósł mu on w k<>nsckwencii 10 lat . Woroinowa została pan.i Gerta Schwetz, niedyskretne, acz me por.bawwne dow· powinna Pani pod laklmkolwiek pretekstem 
więzienia. Wolność odz;ysbł Dil!inger 'i podobno ~~iska kre~~~ .pani Lupescu. cipu pytanie: ~ ~ . . . ślub przyśpieszyć, a pozatem. nie przejmować się 
w roku 1933 r. Na stacJ1 w VenhmLgha spotkała pro- - Profes'.lo ze p.oszę nam odpowie zbytnio tym faktem, albowiem nie Jest to tak 

Zaraz po wyjśCiu z wi .~T.ienia Dillin- fesora \'.<?oronowa niet:lita pr?.ygoda. - dziećl czy małżeństwo ,swoje profesor bardzo zdradliwe jak to sobie Pani wmówiła, 
ger zorganizował w Chi.:a~o band~. któ· Zajęty :rozmową z dziennikarzami, spóź· równteż traktuje jako ek~pe~yment?„„ Mimo to jednak ~ależałoby się udać do lekan:a, 
ra wkrótce stała się postrnchem naidal· : nil się on na pociąg i był zmuszony do - Profesor Woronow me s~ę .obraził ażeby poradził coś Pani przeciwko Jej chudnię· 
~zych oko!ic .. „Specjal?ością" Dilli.n.gera , kilkugod~i.nncgo o?zekiwania n~ następ· I W)'buch~j~~ tylko wes~łym: s~ueche!Il . cJu i zbadał przyczynę, Lekarzowi może Pani 
1est ograb1ante bankow, dokonywane ny. W międzyczasu~. tragarz, ktory opie· Po chw1h Jedna~ o~po~VJedział · - Nie. oględnie wytłumaczyć tylko, że ma Pani nan:e
przeważnie w jasny dzień z niezwykłą kował się kuframi profesora, sąd&ł,_ ,ż~ 11 Małżet.lstwo mo1e me J~t ek.sperymen- czonego i, że w niedługim czasie odbęd7.ie aię 
wprost zuchwałością . Napady te przy· ten już zrezygnował z podróży i odwtozl tern, ale tylko szczęśliwym przypad· Wasz ślub. DóśwJadczony lekarz najlepiej star· 
niosły baindzie pokaźny łup w postaci kufry do hOtelu. kiem„. szy i poważny człowiek i tak domyśli ałę wielu 
zrabowanej gotowizny. Dośc wspomnieć I · • , 

1 
tł n:eczy tylko z omówień. Być może że zły wy· 

że w czasi~ j~da:iego tylko napC'.~U na' Zródło z•mnego SW a a ględ Panl ma inne zupełnie przyczy~y i dlatego, 
rank w Saint l ,ml łupem bandytow pa- li dobrze byłoby zasięgnąć porady. w wia1iomef 
dło kilkaset tysięcy dolarów. Dwa razy 

1 

f2't. • I 111.. d A • j.-f'is~em sprawle trzeba się tylko wystrzegać ażeby nie 
wp aclt Dillinge: w r.ęce policji. i 1wa ra- ~on1oslu OJU DO 1!1Z~ll·h o„onanu ~DJ ~OJll' '( wpaść w nałóg wyczerpujący nerwy. Dobrze ro-
zy ud ało mu s1ę uciec z w;ęz1ema. I 106orotor1um a n1erut:ons1ilern . h1 ruch na świeżem powietrzu, fizyczne zmę-
J~k donosz~ osla~n~e depesze z Arne· . (sb). W jcdnem z największych labo-, znacznej siły światła, j~dn~k jest ona! c.zenie sportem, lub długiem! spacerami, poza· 

ryki: do ~alki z D•llmge.r~m ~yruszyła I ratorjów elektrycznych w Shanectady nieproporcjon:ilna do zuzyteJ elektrycz- tern chłodne kąph1le. 
~rmJa, złoz<>n.a z 6000 .P?l!c1antow,, u:zb~o w Stanar;h Zjednoczonych, udało się ności. • • AGNIESZKA B. Z KATOWIC. - Niech się 
JCnych ~ n111nowoc~es~1e1szą bron, ~ie stworzyć obecnie l Ogółem 95 procent elektrycznosc1 Pani nie lęka gróźb brutala 1 nie pozwoli· mal· 
wyłącza1ąc granatow 1 bCn>b napełn10. źródło zimnego światła. zostaje zużyte na ciepło, a tylko 5 proc. trelować człowiekowi do którego Pani nic nie 
W• Zagadnienie to rozwiązał inżynier na światło. Chemik angielski łiald~n uzuje. Siłą nie można nikogo do nicze~o zmu-

Bolton. Komlsja eksJ?ertów, która ba· obliczył że stosunek ten przedstawia sić, Pozatem groźby są karalne i wystarczy w 
dala wynahzck Boltona stwierdziła, ~e się tak samo. jakby i;iaprzyktad, dla takich wypadkach złożenie zameldowania w po· 
rzeczywiście rozwiązuje· dostateczme upieczenia k.awałka m•ę.sa .trzeb~ było lici!. Sensacyjny wynalazek 

w dziedzinie produkcji szkła 
(sb) W Ang!ji opatentowano ostat· 

nio mezwykle cie.kawy wynalazek. 
Jest to nowv system produkcji szyb, 

- przeznaczonych do wszelkich okien wy 
stawowy ch !ub urzędów. Oddawna już 
uczeni głowili się nad wynalezieniem 
takiego rodzaju szlda. któreby wpraw· 
dzie przepuszczało światło, jednak 
przez które można byłoby się prze
glądać. 

Dotychczas stosowano w takich wy 
padkach ;edynie szkło mleczne. mato
we, lub specjalnie fryzowane. Obecnie 
opatentowany sposób produkcji szyb 
stano\vj rewelację pod tyni względem. 
Będzie mofoa fabrykować szkło prze· 
zroczvste tylko w jednym kierunku. 

Szkło to jest z jednej strony powie· 
czone cienką masą amalgamanu jednak 
tak niewidoczną, że przepuszcza zupeł· 
nie łatwo światló i od strony nie po· 
krytej amalgamatem jest przezroczy· 
ste. Natomiast gdy patrzy się ze strony 
pokrytej amalgamatem, widzi się tylko 
samego siebie, albowiem z tej strony 
szkło jest nieprzezroczyste. 

zagadnienie. nad którem głowi się ,ludz· podpa.Jić .4·p1ęt~ową ~am1e1!-1c7. Nie .ule· STALY CZYTELNIK z SIEMIANOWIC. -
kość już oddawna. Jak wiadomo, do· Iga naimmeiszeJ wątpltwośc1, ze w ciągu wie się Pan w Urzędzie Wojewódzkim w 
tychczas można byto otrzymać świ~tb l n~jbliższych ,so_ lat ~mieryi ~ię .całko'Yi~ eh, najlepiej osobiście, ale moż,., P.an spró-
z elektryczności przez rozgrzanie c1en- 1 c1~ sposób osw1etla11Ja ultc 1 mieszka~ 1 pisemnie, załączywszy znaczek na odpo-
kiego włókna, znajdującego się wew-1 zamiast qotychczasowych lamp. zuzy-
nątrz żarówki. Mimo, iż nowoczesna wających dużo pn\dtl, zastosowane bę- ONA DAMA .KAROWA z MYSLO. 
technika pozwala na osiągnięcie na we~ ' dą zimne źródła światta. p;zedewszystklem maleńkie spr(tstowa· 

~ nie, lat - to kwiat wieku a nie staropa-

'' 
N I• e b oszczy k" wypadł z· aut:a I oz· ył · nieństwo. wogóle termin ten ·z biegiem czasu U H 1 zanika i kiedyś w zupełności zaniknie. Określe. 

K„4„-4r-•- -·---hodOftOoe, uraio• Die staropanieńsl , było usprawiedliwione W 
a ...,. - - ..., _._ c;zasie. kiedy i lała specjalna kategorja pa-

WOIO żgc:ie dgt!niiorzcil sowieckief.io nien na wydaniu, których iedynem rnjęcie'!l było 
(sb) Wielu ludzi stracito życie w ka-1 Jak sie okazało, był on tylko pogrą- szukanie męża dla zabezpieczenia bytu. Był to 

tastrofach san~ochodowych„ ale jesz,cze żony. w Jetar~u i. nagły ws~rząs przy- okres czasu kobiet - zabawek luksus">wych, 
chyba nigdy me zdarzyło się, by ktos w wrócił go do zyc1a. W czasie katastrofy kt6re nabywano dla uprzyjemnienia s~bJe życia. 
takiej katastrofie„. ożyl. Wypadek taki dozna! jednak złamania nogi. Oburzony Dzisiaj kobieta niezależna, pracująca na siebie 
miał jednak miejsce w Moskwie i stał z te~o pow~u ~niósł skargę na szofera stanowi wartościową jeqnostkę społeczną ldór~ 
się tłem niezwykłego procesu sądo- za meostroWą Jazdę.. może żyć i utrzymać się bez uciekania ~ię do 
wego. • . Obecnie odbyła. SI~ rozprawa. sądo· pomocy osób trzecich. Wychodząc zam<1i jest 

Pewien wysoki urzędnik sow1eck1 wa. Szofer dowodził, ze gdyby me spo· również przyjaciółką i wspólnic:i:ką swego męia, 
zmarł ·nagle, wobec czego z włoki )ego wodował wypadku. urzędnika spalono· a DJie rGzkapryszonem stworzeniem, które nie 
polecono przewieźć autem do krema· by w krematorium. Na to rzekomy me· wie, czego chce. . 
torjum. gdzie miały być spalone. boszczyk oświadczył. że przed . spale· Teraz do rzeczy. Otóż Ja jestem naogół rrze-

W drodze auto z trumną wpadło na niem lekarz i tak zbadatby go jeszt:ze ciwn1czk11 zawierania znajomości ., ,, -"średtiic
inny samochód ciężarowy. Szofer nie raz. . twem pisma, sądząc, że o człowiclm · "~ rngo llię 
mógł już zahamować swego wozu. W Szofer. zaprotestował przeciwko te- poznaje trzeba przynajmnlei wic1' '.l: ic.: :· :akiego 
wyniku katastrofalnego zderzenia trum mu, twierdząc, że w chwili, gdy jechat środowiska się rekrutuje. Dlatego tei -rośby 
na wyleciała szerokim łukiem, rozbija· do krematorjum nie wiózł pasażera, Pani w dziale mym nie mogę uwzględni -:. Je. 
jąc się o bruk. lecz nieboszczyka i dlatego nie był obo żeli Pani rzeczywiście tak bardzo odczuwa sa-

Ciało nieboszczyka wypadło rów· wiązany do przestrzegania lprzeplsów motność - to czy nie dałaby Pani r.rdowolenia 
nleż na kamienie i.„ ożyło. bezpieczeństwa. Sąd odroczył rozpra- iakaś praca społeczna lub ii1nntroni in2 w czasie 

Ku przerażeniu przechodniów, „nie~ wę ce:em zastanowienia sie, czy wy· której stykałaby się Pani z wielon•a "„ohami 
bOSZCZyk'' podniósł Się i kląC Sjarczy· WOdy Szofera Są SfUSzne, " różnej płci i W ten sposób nawjq7.11la krą~ n1 iłyc 
ście na szofera, usiadł w rynsztoku. znajomych? Niech Pani spróbuje, 

• 
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KTO OTRZYMAŁ NACiRODE; 
za ułożenie wycinanki z filmu ,,Kubuś-detektyw''? 

Onegdaj t. i. 18 maja minął ostatecz- Stara Olsza, ul. Dukalów 13, - Emil Herman. Stanisław Pater, Rzeszów, ul. Reformacka 2, - Dokąd' po'1·ś9 w1·aczor1m'. 
ny termin nadsyłania wycinanki z przed I Biała, ul. Żywiecka 652, - Antonina O<>rczyń· Dzidzia Murawska, Chełm Lub„ ul. Kolejowa li (I 
ost~lej sesji codziennego filmu z na· ska, Kraków, Al. Słowackiego 29, - Piotr Pl· 77, - Janina Mazurkiewicz, Dubieńska, Brześć TEATR MIEJSKis _ Dziiiś i juitro o godz. 8.45 
grodbimti p. t. „Kubuś-detektyw i Jego kus, Lublin, ul. Przemysłowa 21, - Antonina n/B. ul. Krzywa 26. Wjeca;. „Rodma" z Jairaczem i Mocbele.w· 
pies Moedor". Mfcklewlczówna, Lód:!, ul. Przelazd 84, - Ta·, Nagrody otrzymaJą Czy~lnicy PO· TE.~\~ POPULARNY (Ogrodowa 18): _ Dziś 

Z serii tej Czytelnicy wycJnaH deusz Markiewicz, Prokocim, ul. Paderewskie- 1 cztą y.r dnia.eh iraJbliższych. Dzlś na i jutro dwa pned&ta.wiema 0 godz. 4·ed i 
skrawki . dające po prawidłowem uloże-1 go 6, Kraków, 15, - Marian Kruscbke, Poznań, stronicy. 4-eJ ro.~poczynaml druk nowej S.30 „Stawiski _ król aferz.ystów". 
nlu całość - postać złodzieja, który PółwleJska 40, - łi. TrochcwaJg, Będzin, pl. sensacvmeJ sen1 film';' codziennego 1. TEAT~ R~Z~~I~OśCI (CegjelnJaaia 27) Dzi~. 
kradf smaczny miodek z piwnic ober- 3-go MaJa 9, - Józef Marlocb, Gdynia Ili, ul. nagrodami p. t. „Kubus·detektyw i Jego ,_śpiewai u icy' · 
żystJ(. Złodziejem tym był nledźwiędź, Koszarowa. pies Medor". CASINO· _ Sekre~aA: 0~~bista wychodzi za· 
prze~ywaJący stale w obozie cygań· c ·zytelnlcy, którzy chcą wziąć U• m~ż": " 
skim.. komplety C T p dział w konkursie i ubiegać się o wyso- GRAND-KINO: - „Noc dla Ciebie". 

Po zamknięciu listy uczestnlków składlące się z IO różnych eg:em;lar;y, otrzy- ki~ n~grody pieniężne muszą wyciąć z W8~~; : „g~t~\n'f Kt~~;:a~~~1enkow''· 
konłrursu, Jury redakcvJne wyznaczyło mali: Andrzel Kęsek, Kraków, ul. CzarnowleJ- dz1sieJsze~o numeru ~lerwszy skrawek. CAPITOL: ::.... „Królowa Szybkości". 
nagroidy następującym Czytelikom, któ- ska 22, _ Jan Janczyk, Ka!lsz, ul. Górnośląska Jak to mają zrobić na czem polega CZA~Y: _ .1. y.rro~owie Małżeństwa i II. Ro-
rzy . tr.ainie ułożyli wycinankę. 45, - Anna Marcinkowska, Skarżysko-Kamien- nasz konkurs - na stronicy 4·ef. CORSO: Kst)~ntcoz:~· na Jedną noc i Il. Dawid 

. ' 20 ł t h na, ul. Montwlłły 9, - Jan żywiecki, Kraków, Oto prawidłOwe rozwiązanie wyci- Oolder. , Z O YC 5 szpital wolskowy, oddział J, - Halina Per- anki z pOprzedniej serji PRZE;DWIOśNIE: - „Parada R_eizerwiatów' • 
otrzi•mlała 
rzewsl~a 8. 

B. Polanówna, Kallsz, ul. Plsko· kowska, Płock, ul. Ostatnia 1/6, - August ' SŁONCE: 
1
-

1 
I. Królowa Podziemi, II. Buster 

naważy p wa. Oberzig, Gdynia 3, ul. Oksywska 44, - Wł•· RAKIETA: _ „$wiat należy do Ciebie'' 

po złotych 1 o 
otrzWJiałl: Leon Przychockl, Odynla, ul. Porto
wa '1t. - Czesław Bąkowski, lódt, ul. Gdańska 
20, - 'f!rwln Drozdok, Janów, ul. Planty 7, -
Maks ~loka, Świętochłowice, ul. Hutnicza 13a, 
u pp. t{iruszków, - Kazimierz Wieczorek, Po
znali, "I- Lodowa 45. 

po złotych 5 
otrzym all: Konstancla Rottal, Wilno, ul. Mlc
klewlcZa .22a, - Stanisław Cholewka, Kraków, 

dyslaw Lasoń, PabJanlce, ul. Reymonta 32, - SZTUKA: - „Emma". 
Anna Kłaplanka, Wieliczka, ul. Asnyka. 10, - PALACE: - „Sprytna dziewczyna". 

METRO: - „Życie jest piękne" O. Kamiński, Tczew, ul. Czyżykowska 112, Po 
morze, Jan Szczurek, Poznań, ul. Wrocław- . 
ska 14, - Janina Straszak, Piotrków Tryb. ul. 
Okrzei 7, - Franciszek Hoffman, lOdt, ulica 
Żeromskiego 54, - Jan Kędzia, Ozorków, ul. 
Cmentanta 36, star. Łęczyca, - · Regina Oer
stenhaben, Lwów, ul. Szpitalna 68, - Danqta 
Clotówna, Lublin, Al. Marsz. Piłsudskiego 11, 
- Jan Medrek, Częstochowa, ul. Mokra 2, -
Jadwiga Szafrańska, Łódź, ul. Ogrodowa 50, -

ADRIA: - „Życie jest piękne" 
O$WIATOWY: - I. „Buster naważył plwa". 

II. „Uśmiech szcześcla". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta

wa prof. Pankiewicia ·• in. 

talJ.CI ! Tu ta.tfJ'tr f.. 
NIEDZIELA, dnła 20·fo maja. 

9.00-;-9.05: Sygnał cnw i pieśfl ,,Kiedy ria.n· 

WI. d m o szu b ·1 en ,. cy w N . Sącz u ~9.;;tak~zz:t:e:·· pł:t?~is25:9.~J~naz~~ik 9p~ ranny. 9.40-9.55: Muzyka z płyt, 9.55-10.00: 
Chwilk~ .go-51'odar6'twa dom0owe1?0. 10.00-11.57. 
Trani1m1s1a Nabożefl.stwa z Kraik.Cllwa. Po Nabo-

r.iń I b r I kl , b d l I t b kt, . żeńsrtwie muzyka religijna z ~łyt. 11.57-12 05. ~uril \V . IS li S SPOSO za mor O\Va .ZOD„·S arUSZnę, Dra DiB r!.~~ał 1~.~~~ sł~;=t:1'i> .. t. ~'.li~l t!~i:;~~·: 4 
. ChCłillil USląplć miejsca młodej i UrOdZiWBi rywalCB p!~~~~1ip~~:~1le' m~~=~s': Fi~a!~':;· JJ~s:'. 

S k . &zawsok.ieij, Wykonawcy: Orlcit1$tria filhwmo-\ Nowy Sącz, 20 maja począt u proponował swojej żonie I Żonobójcę aresztowano i osadzono w niczna pod dyr Zdzisław.a G6Nyfl&kiego i Ma-
DniaJ ta czerwca br. rozegra się przed rozwód, a gdy ta nie chciała na to w aresztach sądowych. ryla Karwowska (śpiew). W p11zerwle: dr. Ste-

tut. Są1.dem przysięgłych sensacyjny pro. żaden sposób się zgodz~ć, Pu tyra zaczaił I Mordercy grozi kara śmierci. fanj Łobcze'W'Sk wygło.sii feljeto111 muzyc.zny p t. 
ces ~ żab6jstWo, kt6rqo zaczątek sięga się pewnego wieczora z siekierą w ręku·, Trybunałowi przewodniczyć będzie , _ świat dziecka w muzyce". Trans.m, z.e Lw~~a. 

1-- b k dn d ł • 1 14.00-14.3(): Mu~yka z płyt, 14.30-14 45: Pieś-jeszci~ !'On.u 1918. o o stu .i i zamor Ow JlJ w straszny wiceprezes sądu okręgowego dr. Dol iin- ni majClJWe z Wieży Marjaokiiej w I{rakrywie. 
W \1ym. roku zawarł niejaki Jakób I sposób, masakrując siekierą jej czaszkę. ger. . 14.45-15 OO: Orkiestry (płyty) wiejskie. 

Putyra; 26-cioletni góral z Ochotnicy 15.0()-15.20; Muzyka z płyt. 

związ~-'l m :!t~ńJski z miDeszkanką tejże Zyw1'ołowy poz· a·r . zn1·szczył całą w1"es' JS.2t-~6.~da!ki~~~ro=~!~w:i.lonowego Ha· wsi 7 CLO e....,... ustyną usz. 16.00-16.30• Transmisja ze Lwowa słuchowi&k~ 
Ma eństwo to pomimo ogromnej dla dzieci &tarszyoh p, t. „Miast<> Gdytlia•·, 

.nr6etn,. zi~!d~ee.ku żyło ze sobą w przykład· I· 1 o 't k sceny ws' ro· d morza płom1·en1' M. Jaro.slaw&kiego "" oprac. J. Tepy ~ ... an ejS ie 16.30-16.45: Fra.gmenit meczu tennisowego mię-
D dzypafl9two-wego Polska - Francja, lJop\ero 1933 r. na wiosnę _popsuta j Krzemieniec, 19 maja. woj. tarnopolskiego. Przybyła równie·; 16.45-17.00: „Dwa prawa" - 01powiadanie K. 

stosu.WCi małżet'i~kie niejaka Elżbieta I We wsi Moskalówka, gminy Biato- na ratunek kompanja K.O.P. Truchowskiego. (Kwadrans Ii1teracki) 
Na:Iewska, urodz~wa dzie~czyna wiejska 1 zórka, w powiecie krzemienieckim, wy· Wśród płonących domów działy się 17.00-1 7.15: Pogaidanka P t. ,Odżywia.nie lhie· 
ktorą pr~gnął, me p-rzebiera1ąc w §rod- bucht w jednym z domów mieszkalnych. dantejskie sceny. Ludzie skakali w pło· Moirzk~0!:1~:~Y na wiosnę" - wygłosi Ma.rja. 
kach, j>OJąć za żonę Putyra. pożar. Ogień powstał w kominie, w któ- mienie, by ratować choć część swego 17.15-18.00: „Wesele krakowskie" - audycja 
- rym zajęty się sadze. Płomienie prze · mienia. Prawie wszystkie domy Mos- muzyczna regjonaina z Krakowa. 

• rzuciły się szybko na sąsiednie strzech,.' kalówki zamienione zostały w zgliszcza. 18.00-19.oo: Słuchowi&1ko p. 1. , Naj$zczęśliW"Szy Zy\Vno"Ć fBBl.Bl•B dł ł • '" D h . d . człowiietk na śW'ioecie" - J Mayena · • I wysuszone ugotrwa ym ·upa1em. iv otyc czas me z olano ustahć wy- t9.00-19.05: Odczytanie progra.mu na d:Ueli na-
J t t kuł k de z ciągu jednej godziny morze płomieni sokości strat. W Krzemieńcu zawiązał s.tępny. es O S e S CZU. objęło całą wieś. się komitet, celem przyjścia z pomOC<l• 19.05-19'.10: Wiador:nośc~ sportowe. 

t Lódi, 20 maja. Na ratunek pośpieszyło z okolicy oko setkom rodzin, pozbawionych dachu nad 1 ~· 1 0-l9.30: Roz.r:na1~ośc 1•• • 

. Cit) Jak się dowiadujemy, w zw!~- ło 20 oddziałów straży pożarnej, między li głowa. 19·~~9·!~ :z~~/~1~~0~~1ect~~. ~ło~;~:~~~·ni~ 
zku z okresem deszczów, Jaki obecnie któremi była również straż z terenu · '.ęruno Wi.na.wera 
mamy, . uwydatniła się już zniżka c~n , , ., , 19.45-19.;;o: Repertua•r t.ea.tr6w I komun~katy 
artykułów spożywczych, które ostatnio Kon przygn1· otł J·ezdzca 19sJódz;~e„ M śl' yb „ '!' czasie upałów, .~ość znacznie zdro- 19:s2-~:s5; 'M.u~'J'ka wle~be Wyk<>ne.wcy: Or· 
zały. Rrzewldywahsmy na lamach „ex N' .1. d k d d k h k.iestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawri>t:i 
pressu''. że tak się tanie i te drożyzna leSZCZęS lWY Wypa e po Czas zaWO ÓW OnnyC ! Lucyna Sz.czeipafls·k.a (śpiew). 
jest tylim przejściową. S łk ·h 20.50-21.00: DzJenni!k. wieczornr. . 

Nabuat staniał o 10 procent powraca- W U Wa 3C 21 ·00-21.02: Tram.smis1a z. Gdf!11• Trąbka 1 cap-. " . '. . . . stnz'j'k MarynaI'kf Wo1enne1 Jąc do normy, stamało rówmez mięso, . Suwałki, 20 maja. 'gromadząc na tryhUlllach d~ą Mość arna 21.02-21.17: „Poo z.nakiem półksńężyca i :nina-
pieczywo i jarzyny. W Suwałkach odbyły się zawody torów tego szlachetnego sportu ta:k spo· retów" - wygłosi Ro:nan F~j~M. (Felieton). 

W obecnej chwili nie należy się już I konne garnizonu suwalskiego. Zawody śród wojslkowYch jak ,i spośród luid1ności 2
22

1·J:!.. 2
22

2.00
10

; DZb" c. mnz~: ... ~ekkiśe!· 
1 t d Ć d · I --'b ł · 1 2 'D..tn-- Uł Ó :1 • .vv- · · 1orov."e WN•icIKJmo c1 spor owe ze za em spo z1ewa rozyzny. 01.. y y się na pacu r<Wl'l\'u an w, CYWi!!neJ. wszy&tkich rozgłośni p R 

W czasie zawodów WY1da:rzył s;ię 22.10-22.25: Kwadrans sła~ny.ch artystów 

l ~ll~n~to,W [~f~·~I·[~ f i~fJ~OWHł 1~~-~0laro'w~·I k~d1tn~ió~~e~.ię ~~ń~ed~~~~~:r~ ~:~t=~~:~~ „~iad~:~~~i.h::;:~~~lof;~~·~~e dla . źdź Qi l' ' 2 p łk u· komunikac11 lotmcze1 1 ko1!1Juntkat pohc. Ję ca por. er 1cza z U ' U 1a- 23.30-24 OO· Muzyka tanec.zna z dane Adri:i·' 
nów. Skutkiem upadku jetdziec nad- · · DZIS SŁUCHAMY: · " 

Sensacyjne odkrycie policji wileńskiej WYW!!,ilkSI~bzieawsoildnóiewkrnęagsotęS~fJ.~Ce.· Kon- t0.30. PRAGA. Festiwal Smetany. 
d ł · • r· „„ " 11.25 WIEDEN. Koncert symfoniczny, Wilno, 20 maja. bowiem niedawno sprze a ziemię. kuirs oficerski I stopnia: 1) por. Qiiłl Pa- ts.oo. PARYż. Koncert z udziałem Wandy tan-

We ws: Dauszyszki policja powiato· Osobnik ów wymienił mu owe 3.000 zł. weł z 4 DAK, 2) for. Pawełczak Zyig- dowskleł. 
wa wykryła, podczas rewizji Vo'. miesz- na powyższe banknoty. . . Ill!Ulnt z 2 p. ul., 3 ppor. Under Sta~.i- 11.20. MOSKWA (Stalin), „Księżę Igor" - ope· 
kan1·u AfanasJ'a Dubisza oraz Jego ko· Na dowód prawdy_ tw1erdzema tego staw z 2 "'· u•. ra Borodina. 

· Ó k "' 1 t9.05. pYGA. „Miłość cyga6ska" - operetka chanki Praskowjj fadrujewej, ukryte oświadcaył Dubin, ze w wczas. o a- Konku1rs o~icerskif II stoPnia: 1) rtm. Fr. Lehara ftr z Teatru w Libawie). 
w szafie dwa amerykańskie banknoty zywał banknoty te .d:vum. zna~o!Ilym Ferenstejlll z 2 p. ul„ 2) por. KwHkowski zo.oo. BUKARESZT. ,Un Co1n de Paradis" _ 
studolaisowe oraz Jeden SO-dolarowy. funkcjonariuszom pohCJl w1leńsk1e1. U- Jan z 2 p. uł., 3) irtm. Ferenstejn z 2 p. operetka Borl!o ana. 

Pl.z'' bl1z· szeru rozpatrzeniu bankno- znali oni banknoty te za falsyfikaty, to uł„nów. 20.oo. PRAGA. ,,Pocałunek" - opera Sn1et&nv 
.r d "' (tr. 1 Teatru Narodowego). tów tyc",b stwierdzono, iż są to falsy11· też Dubin nie robił z nich ~żytku. . Kottku1rs podoficerski: 1) plut. Ooła-

katy. Mianowicie zostały one przero· Tymczasem przesłucham na oko~1~~- żev.rskt ·z 4 DAK. 2) st. wachm. Mordel DgżUlf''l.~ opdelti. 
bierne z: jednodolarowych banknotów, ność tę obaj funkcjonarjusze pol!Cl~ z 2 p. uł., 3) plut. OMaik z 4 DAK. D2iiś : w nledzJeię, dyturują na1S1tępuiące 
w które wldejono precyzyjnie cyfry, stwierdzili, że nigdy Dubina w Wilnie ••••••Iii·•••••••••- a.ptekJ: Sukc. J. Kaosperkiev.icza [Zgier~ka 54), 
wycięte- ze IOO rublowych banknotów nie wiedzieli oraz, że cale to opowiada· Sukc. J. Siitkiewioza (K0opernika 26), J. Zunde-

śl · TEATR MIEJSKI, · lewicza (PiotrkOIWska 25), S. Bo-jai1'61kiego ; W 
rosviSl1\ich. nie jest zmy one. Wobec wielkiego pe>wodzenia, jakiie zdoby· Sz.8.11.a (Prz.ejamd 19), M. Llpca (Piotrkowska 193), 

DLtbisza 1 jeg-o kochankę aresztowa- Należy przypuszczać, że Dubin od ła wyb0orna komedia A. Słonimgkie~ ,,Rodzi- A. Rychtera f B. Ł0obody (11 Lisfo.pa.:la 86) . 
no. Poc!'czas przesłuchania Dubisz oś- dłuższego czasu fałszowal dolary i OSZU na", warszawski zespół a.rty9tycZ111y ,Nowa Ko- Jutro, w poniedziałek, dyżurują a.ptekii: A. 
,„1·adczyt. że banknoty te otrzymał w kiwał naiwnych. medja" przedłużył je!!Zc.ze !1We .wy.stępy: „Ri0- Poita.sza (Plac Kościelny 10), A. Chairemzv (Po-
w • • j . · dzjna" dana będzie bezw~ględn1e 1esz.cze dwa morska 12), E. Millero. (Pio•t11kowska 46). M swoim czasie od pewnego osobnika, któ . Poll~Ja prowadz W teJ spraw}e ener 

1
. razy, t j. dziś w niedzielę oraz jutro w ponie- EpiS<Ztajna (Piotrkows•ka 225) Z. Gorclv.::kieilo 

regon swtkat na ul. Mickiewicza w Wtl· ?;tCrne sledztwo. działek wjeczorem ze Stefanem Jaraczem i (Przejarz:d 59), G. Anto111iewjcza (Pabjanicka 50). 
nie. Dtf1Jin posiadał wówczas 3.000 zł„ Ma r j;i l1~o d1elew"&ką. - Ceny zniżone. ł1łgenjilti . żretl G4cy.gPha R 2ewsl<:i<E: j3. !1adk a 
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Gdy gazetę Kubuś czytał, 
Już na pierwszej ujrzał stronie 
Sensacyjną wieść .z Meksyku, 
że masOw<> kradną konie. 

„Nic innego nie wypada, 
Tylko zOstać mi c<>wbe>y'em 
I złodziei k<>ni trOpić •.• 

Wódz cowbojów, Jimmy Sharkey, 
Wita dziehiych podróżników, 
Detektywa i Meodra, 

„śledztw<>" - rzecze nasz detel.;ł, g. 

„Rozpoczniemy jutro zrana" 
Medor kiwnął them poważnie, i 
Rozwniejąc swego pana. '1 Ja się takich spraw nie bOjęl11 Gdy przybyU do Meksyku. 

(Dalszy cią2 iuii;o). 
. . I·· . 

W „EXpressie" wczorajszym wydru· 1 napis: druk oraz adnotację Konkurs EX-1 mi p. t. „Kubuś • detektyw i jego pies trafnie ułożą wycinankę i prześlą I fą pod 
ko·wany . ~ost:!ł . ostatni skrawek z pO· pressu". Pozatem na kopercie należy Medor". wskazany adres i we właściwym ·termi
prz~d~1e1 sen1 filmu ,Kubuś~detektyw i j nalepić znaczek pocztowy za 5 groszy. .W dzisiejszych ilustracjach w czwar nie (do 25 maja br.) rozdzielony zqstanic 
Jego Pies Med!Jr". Czytelnicy z siedmiu l Czytelnicy z Łodzi, Krakowa, Katowic, tym obrazku u góry Czytelnicy znajdą szereg nagród, a mianowicie: i, 

skrawków. maJą ułożyć całość - postac 1

1 

Poznania Wilna, Lublina, Gdyni i Ka· 1 skrawek, który wytną i zachowają do 1 nagroda - 20 złotych. . 
os~by która kyadła ciastka z. cukierenki llsza mogą złożyć wycinankę bezpo· i czasu. · zakończenia obecnei serji, t. j. ł 5 nagród po 10 złotych. 
panstwa Torct~· średnio w oddziałach ,EXpressu„, przez I przez siedem dni. Po siedmiu dniach z 10 nagród po 5 złotych . 

. Wycinankę nalepioną na kartkę pa-1 co · zaoszczędzą sobie kosztu znaczka siedmiu skrawków Czytelnicy ułożą ca 1 oraz szereg nagród w postaci pocZJ.vtne-
pleru należy nadesłać d-0 dnia 25 maia l p<>cztowego. łość - postać ·osoby, która odegra w go tygodnika „Co Tydzień Powi~fĆ''. 
br. w następuj!łcy sposób ~ f Dziś „EXpress" rozpoczyna druk no· j treści filmu główną rolę. I Listę nagrodzonych z przed-O~itatnlei 

Na k<>perc1e Czytelnicy umieszczą wej serii sensacyjnego filmu z nagroda- Między tych Czytelników, którzy serii filmu drukujemy na str. 3-e..J. „ ...... „„„„„„„ .......... „ ..................... „ ............................... „ ... „ ............ „ .... 

':!~!~~~!!~~ap~~! ~egalL~~,!r ~zi~~~!~~~v~ł~~s!~a ~:~~!~!~nac~ar!~~~! ·· 
Lwów, 20 maja. cie wypuszczona została na wolną sto. 

Obecnie, w dobie wszelkiego rodza-1 styczny ,,Co Tydz:eń Po.wieść" rozpi- Przed niedawnym czasem donosi- pę aż do rozprawy sądoweJ. . „' 
ju kr~zysów kryzysu zaufania, kryzys sat ankietę na wspomniany temat. An- liśmy 0 tragicznem zabójstwie z lito- . G!eiflowa, ~skutek ostatn1.cłiJ prze
mora ności, a przedewszystkiem ... kry- kietę z nagrodami. Każdy czytelnik ści, popetnionem przez matke na oso- zyć, .iest zupełm_e złamana. C1e1ilJ1 ona 
zysu gospodarcz. urbiają się nowe po- (żonaty - zamężna) może napisać, jak I t ó p }p 
glądy i zapatrywania na kwestje zda- zapatruje się na te sprawy. bie nieuleczalnie chorego, niedorozwi-1 n.a s1 ny rozs r J. nerwowy. .o.i owro 
watoby s1·ę dawno 1·uż rozwiązane. Ostatni·. 51-y numer ,,C.T.P.", zawie- nięterro fizycznie i umysłowo dzieoka cie do dmnru mąz weziwa~ do nne1 I leka· 

. . . . · "' . . . . · . . · rzy - specja:listów dla uratowall'tł'a jej 
Jednem z takich doniosłych zagad- raJąc dalsze odpow1edz1 na ankietę, przy Dzieciobóiczyni Regma Ore1f Laura zdrowia. 1 '' 

nień, które wysunęło się w ciągu lat nosi szczególnie w· tych warunkach (zam. Jabłonkowskich 36), żona znane 
1 
•••••••••••••••• 

ostatnich, jest czy warto się żenić? Czy aktualną powieśći ~·W pogoni za szczę- go kupca, osadzona została w areszcie 
małżeństwo daje szczęście i może bye ściem", a nadto: zaJmującą nowelę, dzi~t !'śledczym. pod .zarzutem otrucia 6-let-
celem życia. rozrywek umysłowych, humor, rozmai- niej córeczki Ludki. 

1 Aby zasięgnąć opinji szerokich tości i t. d I Ob · 6 d • 
warstw - pppularny tygodnik beletry- · ecme po -fygo niowym ar~sz-

tern .. moją żon,ę,. a twoją babke· .. Panie .-0puszczą go demonstracyjnie. 'I „ 
świeć nad je(duszą." · "' ' '' m '"'>'·' Właściciel „St>lendidu" stoczyl z 

Ur.wat .... . - Westchnął - ciężko, 'PO- sobą zaciętą walkę duchowią: nie 
czem ciągna;ł dafeJ: · chciał utracić ziemian, a żal mu . było 

=· : 1111111111llllllHllUllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll!ijl!HllWllUUJllijlllllUlllllll!llUl.llll!!W111'lijlJ!i~ 

=, Kochaj mnie . zawsze ·:: 
-:: Sensacyjna powieś~ współczesna. .„„ .... „ .. . . „ . . „ l'taplsał Andrzej Zańskl. ="'" 

.,. .,;111111111111111111111111111 111u11H1111111:::!:::!:':;:nin1i.;· 11 so • .1111111:111w111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111P" 

- . Dz.iś - już.- takie kuligi przeszły do również pozbywać się inżynier6'w. 0-
historii·.. Niemniej i' teraz jeszcze ba- statecznie sprawę ujął tak nie.ia{sno, że 
"imy się tu dobrze wśród· sąsiedz- Bratyborski rzuciwszy swemu prze
twa... A w okolicy mamy moc 'pięk- ciwnikowi obietnicę, że przvśle mu 

STl?ESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. szczów nad swojem ponurem okrucień nych panien na wydaniu: czas Rysitt, nazajutrz sekundantów, opuścił_L wraz 
Młody baron Ryszard Gintołd ożenił stweni. . ażebyś się wśród nich rozglądnął! z swymi towarzyszami „Splendid". 

się. wbrew w~li. ojca z pa~nę ?d krawco- Wieś posmutniała. . Ryszard nie czekając na karna wal. Byla godzina dziesiąta. a "zatem 
we1. Celiną Liwińską. Pomewaz stary ba- R d · ł ó · · J b nawią'zat już teraz stosunki z bliŚkiem dość 1·eszcze wcześnie. A zreSlztą to-
ron zerwał z Dfm wszelkie stosunki, Ry· yszar sposępnia r wntez. a -
szard musiał się wziąć do pracy biurowei. ' lonkowice straciły dla niego swój urok sąsiedztwem, a pozatem od czasu do warzystwo byto tak podochocqll-ie i po 
Zajęcie to . ciąży mn ~ar~o· Korzystai.ąc Leniwie włóczył się po pałacu, prze- czasu wpadał do niedalekiego Socho- descytowane ostatniem wrvdarze-
z zaproszenia ojca, uda1e się na Jego im1e- • bi'bl" t k · "k' któ wa n1·em z· e n·e chciało i·m s1·ę J·e "7ł"ze o 
niny do Jabłonkowie, siedziby Gintołdów. rzuca1ąc w . JO ece s1ąz I. . re po · · • • 1 s~ P -
Znlechecony uporem olea popełnia samo- pewnym czasie odkładał w zmechęce- Bezsprzecznie, ie nie bvto w nim wracać do dworów. ł 
bólstwo. • niu. wiele kulturalnych rozgrywek. ale od - Wiecie co? - podrzucił '1ieden 7. 

Pozostał po nim mały synek Ryś. Mle· Cząsem zaglądnąt do zabudowań fol czasu do czasu przyjeżdżał ze stolicy nich projekt chodźmv jeszcze 
dzy dziadkiem a matka przychodii do dra· warcznych, brnąc w grzązkiem, czar- teatr, a pozatem można bvło zagląd- gdzieś! Zamówiłem konie i tak7i dopie 
matycznel walki o dziecko. S · nem błocie Napróżno starał się zna- nąć do restauracji „ plendid" ·na kiel1 ro na dwunastą. . 

leźć trochę radości w rytmie cepów, szek koniaku z niezgorszą orkiestrą· - I ja również na dwunasitą! 
któremi parobcy młócili na boisku zbo- Pewnego razu przyszło tam do sce- podchwycit drugi - chodźmv i,eszcze 
że. Rytm ten dudnił ponuro - niby ny między młodymi ziemian inami, to gdzieś! f J 

ROZDZIAŁ PlfCDZIESIATY. 

uderzenie kilofów, któremi pracowici warzyszami Ryszarda, a grupą inży- - Swietnie! - zgodzili sie dnni -
W miarę jak bardziej puste stawały grabarze kopią grób w opornej ziemi. niefów, pracujących w tamtejszej sta- tylko gdzie? 

1 

się zrzęte trudem źniwiarek pola klucza Dziadek spoglądał z poza siwych lowni. Tu głos wziął Ratyborski: 
1 

Przygoda 

jabłonkowickiego, w miarę .iak żółkły brwi na wnuka. rozumiał iako melan- Sprawa zaczęta się od te.11:0. że Iie-, - Nieraz mówiłem, że „St'11endid" 
ostatnie zagony ziemniaków czerstwiej cholję i zacźał go pocieszać. nio Bratyborski, dziedzic Brzeżków jest ordynarną knajpą... Chod'funv rei 
sze i zdrowsze stawały się policzki RY - I co, Rysiu, nudzisz sie trochę zaprosił do tałfoa żonę jednego z inży- czej do Tompsonowei.„ Zadszniei 
szarda. na wsi? Ale to nic: przywykniesz nierów. Aczkolwiek piękna pani skwa tam, spokojniej i mile.i-.. „ 

Spędziwszy ostatnie miesiące nad zczacem do tutejszego życia... Prze-' pliwie przyjęta . ofertę przystojnego - A czy dzi.ewczynki sa? - za-
książkami, młody człowiek ożvł· trzymaj tylko ten najgorszy okres. I młodzieńca, małżonek iei dość grubi- pytał jakiś dowcipniś. ! 

. . Potem nadejdzie zima, rozpoczną się jańąko P_rzyt_rzymaf ją za ;ękę, oświ~~ . - ~le się wybrate~ - rrlze~mici I 
żmwa p~sJ?no:wały go. Znalazł polowania na zające, kuropatwy... W czaJąc, ze me pozwala tanczvć swoJeJ się ttemo - to bardzo solidnv lokal. 

smak w obJezdzan1u konn? folwarków lasach znajdziesz też niejednego dzika żonie z obcymi. Tompsonowa, typowa amcrvf.{anka. 
i w przyglą~.a~iu się p~lnei pracy pa- r i rogacza, godnego stotkowe.i kulki Ponieważ stowa te powiedziat bar: dba .. o d?bre 7.w::'czaje ~woki ;-est::iu
robków, uw11aiących się dokoła pet-

1 
sztucera... A jeśli i w tvch nemroda- dzo ordynarnym tonem, Br~tyborsk1 raci1. Nie zna1;lz1esz tam nawe,'t i ~la

nych stert. „ wych przygodach nie zasmakujesz, odciął się również cierpko. du dziewczynki... Ale za to · lrnniak 
Żywiej-wraz z rytmem oarowycli karnawał na wsi rozchmurzy cię do Od stów przyszło do czynu. Kiedy masz doskonały, wino nie fafs zc•wane. 

młocarek, młócących zboże - uder~~ ·reszty... obaj panowie rzucili sie,; na siebie, po- a kuchnię pierwszorzędne.i .iclkosci·.· 
to mu ~erce. Czut się młody, rzeźk1 1 Oczy jego rozmarzyły sie. zostali poczęli ich rozdzielać. -;--: A zatem ~ójdźmy wvn·1(1hn\\';ic." 

szczęśllwy. _ Dawniej, za czasów moieJ mło- Ryszard. spieszący z pomocą swe- te Jet .w~lory kulmarne·... A jeśli to. 
Lecz oto już ostatnie zagony jęcz- dości huczne to bywały zabawy ... mu przyjacielowi, został nawet przy co. mow1sz. odoowi?dać hed~if" ·· nrnw

mienia i owsa padły ~od żniwiarkami. Dobre konie, zaprzęgni~te w _lekkie tej sposobności lekko skaleczoąy w dzie. z~~}k.otujem~ _raz n.a ..,~ws 7 e · 
Dymy pastusze wykw1tty na . horyzon- sanki gnaty naprzód. ntosac cię w czoło· „Splendid 1 prz.emes1emy s1e na stale 
cie ,na którym dawno już znikły ostat świat i przygodę. Pojechało ~ię od Ostatecznie w sprawę te wdał się do Tompso~oweJ ! 
nie sznury przelotnych ptaków. ciągną dworu do dworu z radością i kapela· gospodarz. Ziemianie, wyszedłszy z I młodzi ludzie. hatasu.iac ·,vesotn 
cych na połuJnie· );. wszędzie otwarte zastawaliśmy pod zatożenia, że pierwsi zostali sorowoko przeszli główną ulicą śpiącego .iuż mi;i 

Nadeszła jesień. woje i serca... wani. postawili właścicielowi alterna- steczka, ażeby niedługo notem 7.a~i~ ff 
Listopad zmiótł z gatezi resztkę . O~zy jego rozmarzyły się jeszcze tywę: al?o ?trz~~ają. satv.sfakcję w w ?.oczn:ym pokoju go~.cinnvm res'<rn-

ledwie trzymających się liści - i roz- bardz1eJ. ten sposob. ze mzymerow1e zostaną racJI pam Tompsonowe1. ::i 

płakał się pQtem łzami szarych de- - Podczas takiego to kuli~u pozna wyproszeni z lokalu, albo też oni sami DALSZY CIAO ~JUTRO· 



; [ - • "j ~·~.- -r-·-- ~ ··•-j"" 1r- 1T- -- ·- ··-- --·~ 

• 

I I I . 
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STRESZCZl:'.Nlt PUCZ.Ą mu ' PUWIESCI. - Dziękuję panu uprze1m1e za zain· . ny lasu, wiało wbnnym chłodem. Mijali - Byliście państwo na plażv? 
Józel Chudzik był bez.robotnym. Pew· teresowanie się moją osobą .. - odparł ' piękne wille i pałacyki, wznoszące się - .Tak„. Nie widzi pan iaka jestem 

nego dnia, gdy siedział przed dwor<:em, je· Jan. - Na s-nacer, chętnie się z panem obok prostych chat rybacki' ch. go ukochany synek. Jaś,. przyniósł mu zna- Y opalona? „. '-
łez ony kwit b~gaż.owy. Na podstawie tego wybiorę„. - Widział pan ten pał.acyk?„. - za• _ O, pt:.,zepraszam ... Nie zauwązy· 
kwitu Chudzik o-Obiera walizkę, w której - Nie jestem sam, bardzo prz~pra· trzymał się nagle Winni)!, wskazując na tern.„ Rzeczywiście, ślicznie się pani 
znajduje poćwiartowane części zwłok lud.z· szam pana hrabiego„. Zapomniałem do· ogródek, w którym wznosiła się piękna, kich. Te)!o samego dnia Chudzik dowiadu- d b' . b' ł . b' k Il Ł cLn opala„. -Odrazu na bronzowo„. je s ię, że iest synem hrabiego, gdyż iako iać, że w.raz ze mną, WV tera się część ia o-me ies. a wi a. - a y, prawda? - Szkoda, że pan nie ooszedł z 
niemowlę 7,amieni.ony z06tał w klinice nie pensionatowego towarzystwa„. Czerwone makówki kł.ainiiały się nami„. Opaliłby się pan tak samo„. A 
może iednak naraeie wydostać na<:twiska - Ach, tak?„. - nie wypadało mu grzec:z.nie dumnym słonecznikom. Willa, d l b · I · W swego ojca · · . f ć N' k dz' Pój'd · t b k . . 'ł panu przy a a y się opa emzna. .. Y· 

Chcąc ~ię po.zbyć upiornej walizki, Chu· się JUZ co ną . - te sz o t„. zie- .on~ca wd arwnem wk1ec1ub, ~zkynSt a whra glądałby pan jak prawdziwv włoch„. 
dzik podrzuca ją, le"Cz mimo to posądzają I my wszysc~ razem... zenie cu ownego zam u z a1e zec e- Powinien się pan opalić ... 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie- Na skra1u la.su czekała .reszt.a towa- rezady. 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd nystwcl. Jan znał wszystkich z pensiona Na samym froncie widniały wielkie, Podobałby mi się pan bardziej„. 
i tvlko dzi_ęki pomocy tai~mniczeg~ Ga_rbt_J- tu. Było lam kilka pań, miedzy niemi złote litery: - A czy tak nie podobam się pani? 
ska Chudzik z™tał zwolntony. Po WY'IŚCIU • dn h 'ł d . . h. k'J Zło i '" - Owszem, ale ... Woj;1;Óle z żona-
na wolność Chudzik dowiedział się, te oj- ie a z. owyc t,taJ a nteJS.Z~C ora7. .1 -I - " c en • . , t · · ff · 
cem iego iest hrabia Strzyga-Toporski, któ· ku panow. Hrah1a &potkał stę z entuz1a- - Bardzo ładna w1Ha.„ - powtorzył ymi me irtuJt;> .. „ 
ry uważał d~tychcza~ z:i- swel!o syn<i . Ka- stycznem przyięciem. hrabia. Oboje wybuchnęli śmiechem. 
rnl~ .Zaw •d~k1ejlo . w1~lk1e~o awanturn~k~ i _ Dokąd się wvbierzemy? _ zapy· _ To jeszcze nic... Gdyby pan wie- Przyłączyła się do nich reszta to-
huł.a1a. Między Zaw1dzk1m a Chudz1k1em t ł w· · d · ~ ł 't · d · ł kt · · · k śl' k warzystwa Znowu posypałv s1·ę z' ar wywiązuje się pełna tragii<:zr.ego Ilił·"ięcia a mmg,. g y ceremonia przyw1 an ~ta , o V: . me1 m1esz a„. . 1czn.a , O· • -
walka o tvtuł i fortunę hrabiowską. Zawid-i- został zakonczony. h1eta .. . Tak1e1 pan napewno me w1dz1ał. ty i anegdoty. 
ltiemu poma!!a w tej walc<? ie.~~ kochanka _ Najlepiei _ przed siebie ... - za· I Co zer rasa!. .. Klasycznie zbudowana!.„ - Cudowna dziś była kapiel -
Ja.na Solowerecka, zw~na. Księz11;nc~ką Cy. proponowała jedna z pań . - Podobno I Powiad1am panu, można na nią godzina- rzekł bankier Winnig, unikajac wzroku 
gańską, słynącą ze sweJ n1epospohte1 urody. "d l . h d . . d d • · · . · 1 W 'd · ł • d · d · J W d · · Al Bardzo wielu mętczyzn odebmło sobie ty- P~J .a e1 zac. ? ~1 . s.1ę wte y, g y się nte m1 patrzec .. :. 1 z1.a ~m Ją, l! y st~ z1a· ana. - o a zimna, przyJemna„. e 
cie lub złamało swą karierę ... w iei mist~r- wie, dokąd się 1dz1e„ Ja w ogrodzie ... Z nikim podobno me za- też mamy dziś upa1 ... Podobno w cie-
ne 9~dła. wpadł. r?wnież Chudzik, któ11'. za· · - To prawda ... - podchwycił ktoś wiera znajomości ... Dowiadywałem się o niu trzydzieści f'topni.„ 
koch.ał się.~ nie1 do szaleństwa, poświę.ca· Inny. - Ale jest to niebezt>ieczna mak· niej... Podobno jakiś boga ty gość ku'Pił - Tak„. takiego lata dawnośmy 
'AC dla me1 swą narzeczooą - Stefcię... M . . · 'ć. d 1 k dl · · t ')' J · · l · · · I' Dl 1 Ó Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. syma.. . oz.na czasem z.a.is za a e o„. a nie1 ę wi lę... est to 1e1 etma rezy· JUZ nie mie 1.„. · a ro nik w to klęska .. 

Po wielu przygodach Cbud.T.itk uzyskuje - Pana z.awgze trzymają się jakieś dencja ... Żyje tu jak królowa .. „ Na doda- Posucha porządnie już dała im się we 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same· sprośne kawały„. tek, dokupił jei ślicznc)!o Rolls-Royce' a '„ znaki„. 
~o dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho· - Cóż w tern sprośne)!o? .. „ Pani sz.a Piękna maszyn.a„. Hrabia brał teraz żywV udział w 
telowym. •• nowp.a stainowczo przecenia m~i dowdp. - Phi .. : To m11 kobieta szc_z~ście. . . rozmowie. Byto mu wszvstkó jedno 

• .Te~te~ ~ylko ~kron:nym J!e?~usz~m w - . Kob1;t~ ? .. _. On n;ia. ~1częsc1e!. . c:;zy na jaki temat rozprawiał, bvleby mó-
Mimęło 15 ,lat. Jaś po tafemnicTej śmier- dz1edzm1e O'POwt1adama kawałow, me po· pa? me _POsw1ęc1łby w11l1 1 auta dla · pięk I wić. byleby rozproszyć tfoczace się 

oi oicl został jedynym spadkobiercą "iel- nadto„ . . ne1 kob1et.y?... mvs'li·. Gdy zadzwoni'ono na obi'ad , pod 
!dej fortuny. Jest w dodatl1U przystojny i Ł d k I b 1 ł M I .> ~dobył również tytuł inżyniera. Na mas.ka· - a na s !'omn?s~. - wy uc 1?~ ~ ·- oze ... . · niósł się pierwszy. Poczuł sie nagle 
~adzie spotyka niespodr ewani.e zawsze jesz· reszta towarzystwa sm1echem. - JezP.h - Zaraz ... Stanmy tu z boku ... Ona lżejsz I W · ł n t d 
cze P1ekna i kusźaca Ks ieżniczke. pan .zawsze ie~t taki skromniutki - win- daje się wvchodzi z tarasu do ogrodu.„ k y. weżse ~zy.t kz.itaó awed ipo rę 

Podczas swego pob\'tn w Londynie Jan · J T k t · · b St · · ę pannę emę, ę, ra ra Z 1a mu, szmemv panu „ c. , ~raz pan 1ą zo aczy... bt w cte· b . 1.• . 
"spotkał dawnego przviaciela swego ojca, H b' · h ł d · ł · 1 · · W"d ? Y Się opa 11 ukrywającego sie pod pseudonimem „Gar- ra. ta nie i·a u z·ta u w te1 oitó ne1 n•u ... I zi pan,... J t , ó'd 1 ~ . 
busek·'. Kim Jest ów tajemnic7 y Garbusek, wesołości. Szedł 7. bankierem na uboczu Na marmurowym tarasi·e przy kołu· -.-. u ro P l ę na Pa -~„. -. szep-
nikt nie wie. brzeJ!iem lasu. Rozorawiali na tematy mience, stanęła jakaś z)!rabna postać nąt JeJ do uszka. - Żebv s1e pani przy 

Nieraz wyratował on lu! Chudzika z ekonomiczne, mimo bowiem wyooczyn- niewieśda we wzorzystei iapońskiej py·j podobać.;· . . 
ci•żkiei opresji. Jan prosi go. aby przyb:vl kowettC' okresu, sprawy te najbardzbj jamil' z taką samą oarasolką w ręku. Rozesmiala S~~ gło~nn.. , . 
~~:ei~k~ I c~~i.:;~tl~a~~~~~~~ .. trupa znale- ich obchodzify. - . Hrabirp.rzyfrzał się iei uważnie 1 sta·. . - AJ.~ z pana to 1:"1elk_1 flt~c1arz , pa 

Garbusek przybywa d-0 Polski i zabiera Droga była rzeczywi·ście piękna. - nął iak wryty.. I me ~rabto„: Wcale me w1ed.z1ałam„. 
su: do roboty. - 'Mimo upału, od strony czemiej.ącej ścia· .. 1 To była Księżniczka Cy)!ariska. Nigdy nie było tyle ~miechu przy _ 

Jan nawiązu j e kontakt z Felkiem, który stole, co tego dnia. Rej wodził hrabia, 
~j~n~1~a~7:s:!~mje:.~~:;~~~e~!eci;~:zchż Rozd~iał dw-ie -ście sześćdzh~~•ątv drugi ktcry bawit całe to.warzvstwo. Po o-
Wanda Łap i ńską. która kochał jeszcze gdy' biedzie część towarzystwa udała się 
byl małym chłopcem. Wanda wpadła w Hr__,o..,e ro' •e do swych apartame'ltów na wvpoczy· s i dła bandy przemytników. których her- · .,..,. WW & · nek, reszta zaś rozlazła sie po lesie, 
sztem b:vl niejaki Lucjan Szulski. Nadu!yl 

1 
• 

on jej zaufania I uw16dl w podstępny spo- - Jakże się panu podoba ?„ „Kla.ssa" F0dali sobie ręce na pożegnanie . by odpocząć na Jonie naturv. 
sób. J~n. orz_v pomocy Felka wyrw.al la z kobieta, co? ... Gdyby ją pan ujrzał zblis- Winn i CT poszedł dalej przyśpieszając Jan przeszedł do swego pokoju , Po 
rąk zb1row 1 Wanda zostala hrabina To- k C Gł b' · · I "' . ' · I · t · k · p 'b ~ ć pnrska I a.„ o za oczy„. ę te o<:eanow me krcku. by dogonić wesołe towarzy- ozy się na anaPJe. ro owa, czy ta 
Tym~zasem Ks ieżniczka. kochając ciągłe . kryją w sobie tylu tajemnic, co jej prze· J stwo, podczas gdy hrabia zawrócił do lecz napróżno. Nie mógł znaleźć dla 

Jan~. wste.Puie ~ rozpaczy do klasztoru.; paściste oczy„. Podoba się panu?„. -- per,sjnnatu. siebie interesujące .i lekturv. Przewn-
gd1z1ze od.dw1ke~za 1a da.wny kochanek - RKa- . nalegaJ ba.nkier Wiillini~. .1 Serce waliło mu trwożnie Doko- cat się z boku na bok. Kilkakrotnie r.a 
ro a w1 z 1. sprzym1erzemec magnata 0-1 O b kn ł h b' · ~ · · ł ć · d · lici:>. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- - „. owszem.-:;-- ą ą ra ta, n!e I nane odkrycie przerażało j;1;0, lecz ie- mier~a. wsta 1 u ać s1e do lasu. lecz 
skiegn. Ro_licz . ze wzgledó:V konkurencY)- m?~ą.c ruszyć .z mteJsca. -- Czy pan me I ónocześnie napełniało słodka, nieprze- wkoncu z.meczenie przemoj;1;fO. Zasnął. 
nv~h . Za w1dz~1 zaś - . ~omeważ .uważa I. 1: I wte, 1ak ona się_ nazvw:a ?„ . czuwaną nadzieją„„ Obudz1t się o godzinie Pia te.i. SeJ1 
mai a.tek hrab10wsk1 winien być 1ego wlas - Oho Widzę ze zamtere!:OWała c h' k 1· ś . ' w· pokrzep1't go Umył . b t -n:)ścią . .„ · • • -: . o za z 1·eg o o iczno c1. ... iec · s1e, orze ra1 ' 

Pewnei:o wieczoru zdstal zamordowany l pan.a hrabie·~o„. ~wsze.ln:, ~em ,1a~ się 1 Jar1a jest tutaj. razem z nim. oddalona 7Szedł na ogólną salę na oodwieczo· 
mece.nas O!owniewski. Pr~yczyny_ Jego 2'.go-J nazywa„. Przy~rn·a1ę ! la się mą mte· .! od niego o sto kroków? .. Wiec może l rek. 
nu nie mozna było na razie ustalić . Stw1er- resowałem„. Nazywa stę Jana Sołowe-1 1 k · d · h .1. · b . ć? W miarę zapadania wiec oru W"SO drnno. że w mieszkaniu była tylko głucha k A . . t kt . t .. k' \\ az eJ c WI I Ją zo aczy .„ 7 ' służaca. Marianna Kubiak. Siostra mece- Rei' a,„ d ~bi pro..e.lk?rtm 1~ n1eia. 1 Pierwszy raz pojąJ należvcie słowo ly nastrój ustępował melancholii. Wie 
na~a . pani .Jadwiga, wyszła za maż za bo- 0 jcz, t0 0

' no Wle .1 1}'~1~ ~„. .,szczęście".. Ale jednocześnie ostry czór na wsi ma w sobie zawsze coś z 
gatego plantatora i wyjechała z nim do an ur.cz.o';o zac11Sin.ą. ptę c1. ból przeszyt mu serce .. „ Wiec czyżby cichego smutku„ .. 
Si~~~~:iem tej zagadkowe! zbrodni zaJal - rrZYJezdza Ato me}. ptodobno. od Ro licz . czynił to wszystko bezinterę- Jan samotnie spacerował oo lesie. 
sie naizdolnieiszy wywiadowca żmurek, cz.asu ·o. c;Zasu.;. e ?na ies ~u wier· sownie?... Różne myśli przewijały mu sie przez 
którv miedzy innem1· znalazł na miei·scu n.a„. Z nikim me zawiera z.na1omosct„. N'e d t bt' tego głowę 

T · ł · Sk I ł t k b 1 z awa so e sprawv z „. . zhrridńi medallomk. zab oraz kluczyk od o zrozum1a e... oro zn.a a.z a a O· ó s d ł Starał się tylko nie mvśleć Ks"eo? 
skrvtk: bankowej. D.ziwnym zbiegiem oko- gateJto opiekuna, boi się l!c stracić.„ w wcza · g Y propono.wa a mu swą · . 1 b ł t d ,' 

0
• 

1 
·" :icznoś ci drugi taki sam kluczyk detektyw Ksi żniczka zeszła z tara61U . usiadła pomoc w walce z Rol1czem .„ Teraz mczce, a e Y. o o pona Jego sity„. . 

znalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ · ęd .' 'k • . . 1 gotów· był sam ponosić konsekwencję Szedł umyślme w przeciwna stronę. 
n dl te Z d ·r e le pr et wy- I w o)!ro zie, zm a.1ąc 1m z oczu. . . dd 1 · · b d · · . na 1a ?a 0 ra po _ei z. n · z 0 • H . b' k ł . · k. k t teJ walki byleby ona wvdostata się o a aJąc s1.e coraz ar z1e.1 od . Zfoqe dalono Ja z klasztoru 1 Księżniczka zamie- rar ta oc ną Mę Ja. z nar o yczne· d . k li nia" ' 

szkala wraz z Zawidzkim. · ito snu. spo Jego urate „. . . „„ . . . . . 
·w Ksie!niczce zakochał słe bogaty finan- ··- Chodtmv „ -- rzekł, pocią.g~ąc za -. A zresztą. - obr~s~v! s1e - cóz .Wrócił smutn1e1szv m~ odszedł... 

sista reofil Hoppen. którv przysłał jef cu- sobą bankier.a. to mnie obchodzi?„. Ja JeJ nie kocham„ Cóz mu po tern, i.e, Jan mieszka nbok 
d0w„e i:nodeł_e sukien w p_rez~nc1e. żmurek, _ Painie hrabio„. A możeb-yśmy tak Nie ;volno mi jej kochać„. _ dodał po skoro nie wo~no mu pójść do niej?„. 
inreresuiac s1e oso?a ~s1eżmczkl. d . 'k 'b 1. ? T b · chwtli Kolacja mmęła w innvm nastroi·u Detektyw. szukaiąc ciągle mordercy ad- we wo1 ę sp~o ?wa 1, co .„ rze a ~ ·. . • . . ·. b' . . . 
wokata. wpada na trop jakiegoś Antka. któ- myśleć tY'lko J·ak1ś fortel... On.a ma takt Usiadł znowu w lesie 1 zabrał się mz o t~d. G~śc1e zasiedli do kart. Kto~ 
ry został przez hrabiego uwięziony za prosty kawał niie pćjdzie:„ Możeby tak do czytania książki. nastawił. radio. Popłvnęfv dźwięki szo 
mia0tem. . . k 

1 
d postarać się o z.naiomość z tym Roliczem - Przecież i tak nie pójde do niej Penowsktch nokturnów. · 

brate~z~Jr~b~~~;,zesy~~~ St;f~~ ~~z~f~i:~~ co?„. Może przez nie~o pójd~ie łatwiej ... pod żadnym pozorem. a ona mnie nie Hrabia wysz~<H do lasu. Niebo by· 
Glowniewskiego. . Zaiprosi na,s do wi.Ili„. Grun~. żeby mioeć widziała i nie dowie się ni~dv. że mie- Jo. złote od gwiazd. W dali szumiało 

Pewnego d_nia do !f!iesz.kania Ksi.eżn1czik1 pretekst do odwied1anl.a„. Potem już ja- szkalem obok nieJ„„ Nie póJde do niej wieczne morze. . . 
vrzy.nyy.ra_ Milosz, ktory wy~ze<lł nie<lawno koś 6ię zał·atwi Co l>ln o fem myśJ.i?„. - to pewne - powtarzał sobie cią- Szedł bezwiednie naprzód T nan-Je z w1er.1e<n1a za zamordowanie je) męża. , „. · ··: . k ł · ··: "' 

M
. t h b'.I. K . ż . k Ale Jan m1fozał. gle dla dodanta animuszu. oc ną się z zadumy.„ Podniósł gło-
1losz z zems y c ce za 11.; s1ę n1tC1Z1 ę, B k" · l l k . p od · · t t 6 "ł wę uda je sie jej Jednak un iknąć ciosu. Naste.I>· an 1er ~rzyJrza mu s e zu. osa. o g z1.me owarzys wo wr c1 o „ ~ . . . . . 

nego dnia wpada do niej znów Milosz, do- - Wrócimy„. - rzekł hrabia. - ze spaceru. Gdzie byf?„. Bialo-n1eb1esl}C1 willa .. 
m~ga i ac s i ę . u_krycia go gdziekolwiek, gdyż Mam dość tego spaceru.„ - Odzie pan nagle znikł, panie 

1

. Ogród.„ · .,Z. łocień"„. Drgnął. 
śc~:' e~~ i ~:r.°~~~ i a~h cąc go s i ę pozbyć, oddale -- Reszta towarzystwa bedzie ną.s hra?i?„„ .-: zwr~cila s!e do~ jedna z Księżni~z~a siedziała na ta rnsie. l 
mu koli ę , k tórą o trzyma ła od Rolicza. szukała„. . „nam1ękn1e1szych pensionanuszek. e-1 c~ytala ks1ązkę . . fan ~~~f nrzez chwilę 

Wil! .:zorem K siężn i ·::.zka udała sie wraz z -- Jestem zmęczony„. Bardzo prze fektowna, młodziutka, blondvneczka. niezdecydowany. We.isc?„. 
R(•lic?em do lo-kal11. l'(dz ie wypadła iej jaokaś praszam ... Dalej pójść nie moS1:e .. „ - Przeceniłem swe checi. .. W po 
kartka która przeczyta1a i prędko ukryła, .- w takim razie n~n hr:;ihia sam rnwie drogi miatem dość przechadzki ij Dalszy ciąg jutro 
blp1~'1aii;·~viH Jana odwróciła kartkę pismem wróci.. Ja przyłączę sit; do towarzy- 7:1\\ 'r óc item.„ i , J , i , . 
do góry 1 za,myśłila się gł~bo'ko„. stwa„.. - A myśmy się kąpali„. 
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.r. WIELKA PLAZ• A UZDROWISK011 Łódki - ka1aki - bufet ....:... koncerty radjowe oraz różne 
t 

imprezy wodne.- Staw 400 m. dług., woda czysto źródlirna. 
o w Ie r a ~I o r.1. Emlljl 33 (Kslęły Młyn) Czynny codz. 8 r. do 9 w. - Dojazd tramw. o, 4, 17 I 6, 10 
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WIELKI PODWÓJNY SWIATECZNY PROGRAMf 
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11.oawid 
Golder 

Wielka arcyzabawna komedia dźwiękowa. W rol. gł. MARY OLORY, RENE w roli g!_ HARRY BAUER. 
LEfEBRE. JEAN DAX oraz piękna, przemiła, pełna humoru i temperamen

tu FLORELLE. 
Pocz. o 4 pp„ w sob. l święta o 12-eJ. 
Sala wentylowana. Ceny: 1.09, 0.8~ i0 .. 54. 

Nadzwyczajne melodie muzyczne i śpiewne. Tańce. Bogata wystawa. Humor. Na 1-szy seans ceny znacznie zniżone. 
u a 

Jedyne 1e:,n~~~~:~.:iwh;kowe Dziś i dni następnych! Imponujący fllm produkcji wiedeńskiej 

„ AKIETA" $wi ,;t należy do Ciebie 
Sienkiewicza 40. w rol. gł. światowej Jo-zeł Schm1·d1 ora.zsłyn~.Y Szo··ke Szakali 

tel. 141-22. sławy tenor . komik 

lmll@§IM 

LEC Z N ICA „OMfGA" 
Lekarazy specjalistów i 

Qabinet dentystyczn» 
QIŁ.óWNA 9, TEL. 142-42 

Przy jocia na miejscu. Wizyty na 
m i eście . pomoc akuszeryjna. 

Analizy lekarskie, opatrunki, zastrzy
ki. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. 

Diatermia. 
PORADA 3 ZL. 

Or. MEU. 

Mikołaj Bornstein 

Całkowicie mówiony po niemiecku. 
Widownia zabezpieczona w razie niepogody i chłodu. Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 

• -· na ruptury, skrzywienie 
kręgosłupa . i różne ka a 

lectwa ! 
Pomoc i skutek bez operacli!ll 
RUPTURY, j akoteż kalectwa nie 
wolno za n i edbywać. gdyż skutk i 
dal życia ludzk iego sa bardz~, 
niebezp ieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka 1 spo
wodować może śm iertelne pow1-
·kłan i a kiszek. 

RESTAURACJA . 

Hotel Polski 
Piotrkowska a, ' tel. 106·16. --· - - . 

Ll~KARZ • DENTYSTA 

B. nu~BAUM~WI 
przyJmule od J-7 l>O 1>01. 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

Dr. Jiin Polak 
ul. l'łAWROT l'łr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnetrzne I aller1łcz:ie 
<astma. pokrzYWka. migrena. reu· 

matyzml 
GOOzlny przyfęć 7-8. .„ -r 

-~------- __ . _,,,,.,.__.-
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Widzew-Turyści 4:1 (1 :1} I 
Sensacja mistrzostw klasy A. 
W ~niu wczonjszym rozegrany z05tał 

na boisku przy ul. Wodnej ostatni mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A rundy 
wiosennej. Zasłużone, aczkolwiek nieco 
za wysokie zwycięstwo odniósł RTS. Wi 
dzew. -

Turyści, którzy wystąpili z rezerwo
wym bramkarzem oraz bez Chojnackie
~o, grali najsłabszy mecz w sezonie. Je· 
dynym. pełnowartościowym zawcdnikiem 
<t zar.azem najlepszym graczem na boisku 
był Swiętosławski. Niezły był również 
Durka. Reszta zupełnie słaba, a wręcz 
kompromitująco wypadli: Stawicki i Ni
kei w ataku. 

Widzew graf b. ambitnie i skutecznie 
wykorzystując wszystkie możliwe sytua· 
cje. podbramkowe. Bramki dla Widzewa 
zdobyli: Głogowski z wolnego oraz środ
kowa trójka napadu. 

Dla Turystów honorowy punkt uzy· 
skał Becker w pierwszej min. gry. _. 

Sędziował słabo p. Andrzejak. 

Dzisiejsze mecze piłkarskie 
W Łodzlw 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta
ną w Łodzi następujące mecze piłkarskie 
S.tadjon ŁKS-u, ,!!odz. 17-ta międzynaro
dowy mecz piłkarski M~nerwa <Berlin)
LTSG. - Boisko Widzewa, gocfz. 11-ta, 
mecz o mistrzostwo klasy B Huragan
J.K.P. - O tej samej porze, na boisku 
TUR-u spotkanie TUR.-Sokół. 

- ' 11 ;:,2 64 .~72 QR 426 8046 478 9015 206 474 PolPcamy losy do I-szei klasy 

Fron<io-Polsko 2: I 
Drudi dzień mi4ędzgpońs•wowedo 

meczu ienisowedo 
. . Warszawa, 19 .maja. I dwójnej para polska Tłoczyński-Hebda 

W drugim dmu meczu temsowego j uległa po zaciętej walce parze francu· 
Pol~~a-Franc!a rozgrywanego na kortach 

1 
sklej Legay-Lessuer 5:7, 11 :9, 6:4, 6:2. 

LegJ!, nastąpiło dokończ.enie spotkania ł W ten sposób Francja prowadzi po dru· 
Hebda-Lessuer. Decydującego seta wy- gim dniu spotkania 2:1. 
grał francuz 6:4. - Pozatem w grze po• 

Poniedziałkowe impreży spirtoWe 
na boiskach krajowych i zagranicznych 

W drugi dzień Zielonych świąt od.ihę· W W1lnie mecz Gedania-Makkabi. 
dą się następujące imprezy: W Grudziądzu mecz pomię&y repre 

WARSZAW A. zentacją miasta a klubem niemieckim F. 
Na sta~onie Wojska Polskie,go, o go· T. SchicLlitz z Gdańska. 

dz.i.inie 17-ej międzymiastowy mecz pit- W Toruniu 7-me ha1rcerskie .centralne 
karski War~zawa-Buda'Peszt. zawody strzelecko-łucznicze. 

Na boisku AZS. o gądz. 10-ei mecz We wszystkich miastach lokalne im· 
lekkoatletyczny o drużynowe mistrzo- prezy sportowe. 
stwo .Warszawy w klasie A - PKS- ZAGRANICA. 
AZS. Pozatem o mistrzostwo klasy B. W Kopenhadze międzypaństwowy 
WOZLA wailczą: Orzeł-A.KS., świt- mecz piłkarski Polska-Da.nja. 
Otwocki K. S., ża.giew-Reduta i Jutrz· W Budapeszcie m.istrwstwa tenisowe 
n~a-SKP. • Węgier i z udzi,ałem Stolarowa. 

Na s1tr~elnfoach warszawskich mi- W Berlinie turruei Rot·Weis.su z ud.z. 
strz~twa .Warszawy w strzelaniu. Jędrzejowskiei. 

PROWINCJA. ---... -------W Kraikowie rewan.towv mecz piłkar Tenisowe 
ski Kraków-Śląsk. • t t p 

W Łodzi - mecz p-iłkarski Minerwa mlS rZOS wa omorza 
(Berlin)---LKS. I W dni,ach 31 b. m. - 3 czerwca, od-

Na Dujnacu, międzynarodowy kajako i będzie się w Toruniu ogólno-polski tur-
Ył'Y. wyścig fórski. · · · 1 • , l niej tenisowy o mistrzostwo Pomorza. 

. 
Jędrzejowska nadal zwycięża 

w Berlinie. 
W sobotę, w dalszym ciągu między

narodowego turnieju tenisowego klubu 
Rotweiss, Jędrzejowska w grze pojedyń
czej pań odnio~ła nowe, czwarte już sko
lei zwycięstwo, bijąc p. Molesworth w 3 
setach 36:, 6:1, 6:2. 

W drugiem spotkaniu, amerykanka 
Ryan wygrała z Zahden 6:2, 6:2. 

W grze pojedyńczej panów, mistrz 
Włoch, Palmieri pokonał niemca, Hour· 
neya 6:1, 6:2, 6:4, a Cramma odniósl 
zwycięstwo nad Vodicką {Czechosłowa
cja) 6:4, 8:6. 

Prasa niemiecka pisze z calem uzna
niem o znakomitej grze Jędrzejowskiej. 

W sobotę, na zawodach obecny był 
mini6ter propagandy, Goebbels. 

Francja prowadzi. 3:0 
w meczu z Austrią o puhar 

Davisa. 
W Paryżu, w drugim dniu meczu te

ms<'>wego Francja-Austria o T>Uhar Davi 
sa para fraltlcuska Borotra-Brugnoo po 
konał.a. pa.,rę austrjacką Acte.ns-Metaxa 
4:6, .6:3, 6:3, 6:4. Frain:.ja, prowadząc 3:0 
ma JUŻ zapewnione zwycię.stwo i spotka 
się w d!l1iach od 8 do 1 O czerwca w Pa
ryżu z reprezentacJą NierrJec. 

B. Kochba-Szłern 1 :O (0:0). 
W meczu o mistrzos·two klasy B roze 

granym w dniu wczorajszym w todzi B. 
Kochba pokonała Szt'l!'rn 1 :O {0:0). 

Jedyną bramkę uzyskał Kra.use. 
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r ygo a szofera 
Wyjechałem za miasto z jednym 

z mych przyjaciół, młodym szoferem 
Aleksandrem Bordetem. ' 

Był to bardzo sympatyczny i Inteli
gentny młodzieniec. 

- Gdybym choć miał własne auto- i 
ża~ił s~ę. i'rzede_ mną po ąrodze - Przy
naJmmeJ zarab1albym przyzwoicie. MóJ I 
chlebodawca płaci mi bardzo mato. 
Skromna pe!1syjka pawet nie wystarcza 
na opędzenie najniezbędniejszych po
trzeb. 

W czasie tej rozmowy ujrzeliśmy ia· 
kąś błękitną limuzynę, jadącą z prze
ciwnej strony. 

Przy kierownicy siedziała młoda , 
ele~ancko ubrana kobieta, a obok niej 
tęgi, . dobrze zbudowany mężczyzna. 

Niewiasta widoczinie nie umiała kie· 
rować maszyną. Gdy nasze wozy zrów 
nały się, luksusowa limuzyna zetknęła 
się z tylną częścią karoserji taksówki. 

. W. tym momencie niewiasta wzięta 
naJwiększą szybkość i po paru chwilach 
limuzyina zntknęla nam z oczu. 

Aleksander zeskoczył z wozu. 
- Nic się prawie nie stało - powie

dzia·ł mi - Lekkie uszkodzenie karo
serji, które nawet nie pociągnie za so· 
bą prawie żadnych kosztów. 

Po paru minutach jechaliśmy już da-
lej. · 

- Czy pan zapamiętał numer limu- I 
zyny? - zapytałem szofera. I 

- Tak jest - odpowieózial mi - I 
117-879. Nie zamierzam jednak nawet 
interweniować w tej sprawie. Przecież 
nie poniosłem prawie żadnych strat. 

- Nie, właśnie że pan będzie in· 
terwenjował - zawołałem - Mam wra 
żenie, że ta dama nie posiada prawa 
jazdy i z pewnością bardzo się przera
zi, gdy ją pan odszuka. Wypadek mógł 
przecież pociągnąć za sobą znaczn-ie 
garsze następstwa. Uważam, że panu 
bezwzględnie przysługuje pewne od
szkodowanie pieniężne. 

Aleksander obiecał, że posłucha mo
jej rady. Przyrzekł, że zwróci się do 
policji, wskaże numer samochodu i w 
ten sposób zdobędzie adres właściciela 

Upłynęło kilka tygodni. ' -
Zapomniałem już o przejażdżce sa

mochodowej i o wypadku na szosie. 
Pewnego wieczoru, gdy wracałem 

samotnie do domu, przed jednym z ho
teli zauważyłem nowiuteńką, piękną 
taksówkę. Gdy ją wymijałem, usłysza
lem za sobą głośny okrzyk: 

- Czy pan nie poznaJe mnie? -
Odwróciłem się i ujrza~em Aleksan

dra. 
- A to pan - ucieszyłem się -

Nie zauważyłem ·pana. Widzę, że pan 
zmienił wóz. 

- Oczywiście że zmieniłem - roze-
śmiał się głośno. Nie pracuję już u ni
kogo i prowadzę własną maszynę. 

- Własną maszynę? - zdziwiłem 
się - Czy wygrał pan pienic\dze na Io· 
terii? 

- Nie, nie na loterji - odpowie
dzia1ł mi - zdobyłem tę maszynę w 
zupełnie inny sposób. Przyznaję, że wła 
ściwie jedynie panu ją zaw~zięczam i 
dlatego pragnę panu podziękować za 
świetny pomysł. 

Czy rrzypomina pan sobie, że pan 
mi radzi , bym zażądał odsikodowa
nia? 

N 1~7 
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Pat: - Lubisz sport? .. Ja bardzo .. „ Pat· - Pewnie ternz jest przerwa ... I Pat: - To drobnostka, zaraz przej-

Zaraz zobaczysz jak wesoło jest na ta- Chodź." pokażę ci jak się obhcza punkt~ dz1e_. .. Kto~ ~ewnie st,rzelal do. celu i 
kim stadjonie sportowym ... Ile śmiechu na strzelnicy •.. Widzisz te kola? ... Co c1 trafi~ w c1e,b1e ... Ale, me war~o się te:n 
i wesołości!... . się stało?... 1 przeJmowac„. Chodz, ~rzyJrzym :y s17 

Patachon: - Strasznie jestem cie- PatachOn: - Ratunku!... Już jeden teraz skokom„.. Patrz Jak ta panienka 
kaw co to jest wesołego... Narazie wi-J punkt złapałem!... Coś mnie tam chy- ładnie skacze„. , 
dzę tylko zwykły cel... Dlaczego nikt cito i trzyma, że ruszyć nie mogę!... Patach~n: - ?tałes ?bok, a on aku-
nie strzela? .„ · : · · rat we mme musiał trafić ... 

Pat: - Ja isę tak nie bawię!.. Co pa
nienka robi? ... . Kto to widział, żeb·y ko
pać kogoś w głowę?... · 

Panna Zuzia: - A kto to widział, 
żeby włazić komuś pod nogi, gdy robi 
skoki wzwyż? ... 

Patachon: - Widzę jednak, że jest 
sprawiedliwość na świecie ... Każdy do· 
staje co mu się należy ... 

I -

··'''" 
„\\lft, 

1\\t11 

, 
Pat: - To żaden tnteres, drogi P<t

tachonku ... Musimy stąd wiać póki je-
steśmy cali! . , 

Patachon: - I ja tak myślę... Dość 
mam tego .sportu ... Wolę kapuśniaczek 
z kiełbasą„ .. 

Głosy: - tlej, stać tam!... Z drogi!... 
Karrrrrrambol ! ! !. ... 

Pat: - Serdecznie przepraszam Jas- Pat: - Panie, czy pan oszal3t?!... 
me szanowna panienkę ... To się w1ęcejl Czego mnie pan kopie?!... 
nic powtórzy.„ Patachon: - Czy pan myśli, do stu 

Panna Zuzia: - Ja myślę.„ Taki par kalcszów, że mój nos jest bramką? 
przystojny , za 'przeproszeniem, mło- Dlacze~o mi pan gola wali?!. .. 
dzian. a taka niezdara... Piłkarz: - To nie stójcie, chamy, 

Patachon: - O tylko tak chwilowo ·na drodze 1 •• Jazda stąd! 
niezdarnie wygląda, ale zasadniczo jest 
zgrabny iak wól na karuzeli ... 

· Pat: - Ja was nauczę, łobuzy, krę-1 Pat: - O, jej ... Teraz jest trochę go· 
glam i ko~:oś. obijać !..„ Macie waszą pił- rzej.... Wezwali policjanta... Musimy 
kę spowrotem!... Widzisz, wszyscy prędko wiać! - · 
leżą! Patachon: - Nie szkodzi„. Przecie 

PatachOn: - · Dobrze im dałeś!... To to jest nasza specjalność ... 
lubię! ... Mają . za swoje!... Niech wiedzą, Policjant: - Stać! ... Stać!!!. ... 
że z Patem i Patachonem nie wolno za-

, I czynac .... 

Uczyniłem tak, jak pan mi mówił· 
Okazało się., że właścicielem limuzyny 
jest pewien dość popularny adwokat. 
Nazajutrz w południe złożyłem mu wi
zytę. Adwo1rnt stracił zupełnie głowę. 
Gdy mu przypomniałem ten wypadek, 
wyciągnął natychmiast z kieszeni 500 
dolarów. Widząc jego przerażenie, o· 
śmielUem się powiedzieć, że to.„ za ma· "",.t-"11h 
ło. ----~~~----....-....... ~~--..-....~-' L~'-".._--~..\-lo------~--------' '-1. ...... ....:.....:....L.-.u.lllu._..;:i_.._ __ ..C:::::~.JIL....ll--J 

I wie pan. co on uczynj.f? Dodał mi Patachon: - Policjantowi1 widać, , Pata~hon: - Mówiłeś, że na takim Sportowcy: - Wiwat!... I-IurrraL 
jeszcze tysiąc dolarów, błagaiąc, bym znudziło się już ganiać za nami... Tamci stadionie jest wesoło ... Nie widzę w tern Niech żyją zwycięzcy okrężnego biegu 
nikomµ nie opowiadał o tym wypadku. też odpoczęli ... Ale ·teraz dwaj inni wa- nic wesołego ... Ze zmęczenia padnę za- dokoła Polski! Oto proszę nrzyjąć w 

Wydawało mi się, że ten człowiek la za nami na całego!.„ , r raz trupem... . nagrodę puhar 1 sto złotych! . 
jest niespełna rozumu. Pat: - Trudno ... Musimy uciekać... Pat: - Chwileczkę cierpliwości... Pat: - My ... my .. jesteśmy. „ zwy· 

Dopiero później dowiedziałem się. Jak nas złapią. będzie gorzej.... Przy~ Widzę tam jakiś stolik z dzbankiem ... cięzcami? • 
dlaczego tak postąpił. Mój adwokat je- dałby się teraz aeroplan albo ostatecz· Może tam dnstaniemy trochę zimnej le- Patachon: - Pssssst„. Nic nie mów .. 
chał ze swą kochanką i bał się, by żo- nie rower na trzech kołach.... lmonjady ... Umie. ram z pragnienia... Mam bajeczny pomysł... Takiego pomy-
na o tern się nie dowiedziała. Dzięki te- stu nie miał nikt w życiu ... Ale o tern -
m11 zdobyłem własny samochód. D· w jutrzejszym ,„Expressie"! 
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